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P r i a s o f i l e -

Lwów 7 listopada.
Jak już wiadomo z telegramów, sobotnie 

posiedzenie parlamentu wiedeńskiego było te­
renem wylewu uczuć antypaństwowych i anti- 
dynastycznyoh ze strony pp. Schónerera, 
Tiireka i Wolfa, którzy najgłośniej w całej 
monarchii mówią o swym patryotyzmie nie­
mieckim — dodając od c< asu do ozaau bez 
żenady, że to nie je s t austryaoki, ale wszech- 
niemiecki patryotyzm.

Rozprawie też sobotniego parlamentu 
wiedeńskiego i odpowiedzi, danej przez hr. 
Thuna na wywody Schonerera, poświęca wstę­
pny artykuł organ ministerstwa spraw zagra- 
nioznyoh Fremdenblatt. Pisze on między m- 
nem i:

Prezydentowi ministrów hr. Thnnowi 
należy się uznanie, że przyjął w sobotę na 
siebie rolę rzeoznika poniewieranego patryo- 
tyzmu austryackiego i uczynił to z god­
nością i stanowczośoią. Izba obradowała 
w dniu tym nad wnioskami posłów Kaisera 
i Sohonerera o postawienie rządu w stan 
oskarżenia za wydanie szeregu rozporzą­
dzeń z konieoznośoi na podstawie § 14 kon- 
stytuoyi. Skorzystał z tej sposobności poseł 
Sohonerer, aby wszystkie uczucia anstryackie 
w sposób dotyohozas niebywały naj dotkliwi-’] 
obrazić. W kimkolwiek była jeszoze iskierka 
natryotyzmu, ten musiał się wzdrygnąć na 
takie zaprzeczenie uozuó patryotycanyeh.

Wprawdzie oddawna stało się rzeczą ni­
komu nie Iziwną, że pan SohOnerer cieszył 
■ię zv pełną swobodą czynienia wycieczek 
przeoiw rządowi i wszystkim prawym obywa 
telom państwa, będąo pewnym, że nie spotka 
go za to żadna przykrość, bo nikt jego na- 
paśoi nie brał sobie do serca i na-n et me słu- 
ohano tych obmierzłyoh monologów.

Leoz wobeo nadzwyozajnej zu ihwałośei, 
której dał się porwać Dnegdaj, musiała ta 
cierpliwość ustąpić miejsca energioznemu od­
porowi, równomiernemu wprawdzie co do si­
ły gwaltownośoi obrazy patryotyzmu, lecz ze 
względu na przyzwoitość i godność napa­
dnięty h, nie posługującemu się niegodziwą, 
poziomą bronią napastników, wyzutych z pa- 
tryoty .mu Odfór ten nastąpił ze Btrony hr. 
Thuna. który dał należyty wyraz uczuciom 
zelżonego parlamentu.

Prezydent ministrów ze względu n-’. za- 
maoh wykonany na wszystko to, co z ideą 
państwową Austryi w ścisłym stoi związku, 
zaniechał odpowiedzi na osobiste wycieozki 
Schoenerera przeoiw poszczególnym mini­
strom.

„Czuję — mówił hr. Thun — że napaśoi 
przeoiw rządowi, przeciw członkowi gabinetu, 
nawet przeoiw armii powinny usanąć się na 
dalszy plan, ilekroć rozchodzi się o wyższą 
potrzebę, o ideę państwową Austryi. Przeoiw 
napaściom tego rodzaju nie ma innej broni, 
jak  milozenie; w milczeniu bowiem wyrażają 
aię te uczucia, które powstają w każdym 
z nas, gdy słuoha podobnych rekrvminacyj.“

Jakiego rodzaju milczenie hr. Thun miał na 
myśli, pojmuje każdy i głośne okrzyki w izbie 
były dwodem, że myśi hr. Thuna pojęto i za­
akceptowano.

Myśl przewodnia państwowa Austryi, 
miłość ojczyzny pionąca w sercach milionów 
obywateli i wierność dla dynastyi panującej, 
nie może stanąć do walki na słowa z Sohóne- 
rerem, który nie może być uważanym za ró 
wnego i godnego przeciwnika. Myśl ta nie 
powinna zejśó z swej wysokości do padołów 
macbinacyj tego je j wroga, bo inaczej zhań- 
b łaby się srodze. Owo milozenie, które hr. 
Thun mimo wewnętrznego rozjątrzenia prze­
ciwstawia bezuczueiowości względem ojczy­
zny, je st jedyną godną odpowiedzią.

Wielkie wrażenie, jakie słowa prezydenta 
wywarły, usunęło nieco na dalszy plan wywo­
dy br. Thuna oodo niezbędności użycia § 14. 
Mimo to z nioh wypływa, że naszej konsty- 
tuoyi i naszemu parlamentaryzmowi nie gro 
zi żadne uiebezpieozeństwo dopóty, dopóki 
same stronnictwa parlamentarno na me się 
nie nwezmą. Oświadczenie Lr. Thuna stresz­
cza się w zapewnieniu, że rząd zdaje sobie 
sprawę z swoich praw i obowiątków, które 
konstytucya wytknęła, i że dla rządu względy 
konstytucyjne i zasadnicze prawa państwa 
będą zawsze nicią przewodnią, wedle której 
postępować będzie.

Jost jeden środek bardzo skuteczny, u- 
trudniający rządowi posługiwanie się § 14. 
Jest nim mianowicie zupełna restytuoya sił 
żywotnych parlamentaryzmu i zaniechanie 
przez poszczególne stronnictwa przeszkadza­
nia ozynnośoiom izby. Jeżeli rządowi słusznie 
przypominają posłowie przysięgę przez nich 
złożoną i żądają od niego ścisłego przestrze­
gania norm konsfcytncyi, to z drugiej strony 
i stronnictwa nie powinny sprzeniewierzać 
się swoim w równym stopniu na nich ciążą­
cym obowiązkom i przyrzeozeniom poselskim. 
I oni także muszą przyczyniać się do stwo­
rzenia takioh warunków, aby konafcytuoya 
nie była martwą literą. § 14 stał się niestety 
zjawiskiem nierczłącznam od obstrukoyi. — 
Wątpić meżna, czy obstrukeya w równym 
stopniu uprawnioną jest przez konstytuoyę, 
jak § 14 na wypadek, gdy parlamentowi czy­
nioną jest przeszkoda w jego fankoy uowa- 
niu. Nie ma zaś skuteczniejszego środka do 
uchylenia władztwa § 14, jak przywrócenie 
parlamentowi powagi i prawidłowego funk- 
oyonowania. Jeśli parlament funkeyonuje — 
§ 14 skazany zostaje na bezczynność.

Bez księdza.
Lwów d. 7 listopada.

Pod tym napisem zamieszcza Gazeta Ko 
ścielna nieoo za daleko idąoy artykuł, napisany 
z okazyi ankiety szkolnej. Gazeta Kościelna — 
przyznojemy jej, słusznie — oburza się, iż nie 
uważano za właśoiwe zaprosić do niej ani je­
dnego księdza, choó to rzecz powszechnie wia­
doma, iż kościół przez długie wieki sam je-

den kierował wyohowaniem młodzieży a i dziś 
nie brak duchownyoh, oddanych sprawom pe­
dagogicznym.

Niesłusznie jednak Gazeta Kościelna po­
wiada, iż nie jest to oderwany i przypadkowy 
fakt ale system pomijania i lekceważenia ka­
płanów i Kościoła w życiu publioznem i ozyni 
dalej takie wyrzuty :

„Dziwne jest zaprawdę i smutne nasze 
położenie w Galicy i. Soayaliści, radykałowie, 
przewrotowi doktrynerzy wszystkich odcieni 
uderzają nieustannie, zaoiekle, nie przebiera­
jąc w środkach. I mają w tern zupełnie racyę. 
Rozumieją oni doskonale, że głównym a nie­
raz i jedynym czynnikiem odpornym przeciw 
ich zabiegom i bałamuoeniom ludu jest praoa 
kapłana, słusznie też zaczynają agitacyę od 
podkopania wpływu, o 1 obniżenia moralnego 
autorytetu księży. Wobeo tego zaś, że oi księ­
ża są poprostu groblą oohronną dla warstw 
wyższych i średnich, że w ogóle na nioh o- 
piera się przedewszystkiem ład i pokój spo­
łeczny, zdawałoby się naturalnem ze strony 
warstw kierujących widzieć pewne, choćby 
tylko o po tunistyozne liczenie się ze stanem 
duchownym, ułatwianie mu jego działania, 
którego owoce dla ogółu są przeoie pożyte- 
ozne i ważne.

Tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie. 
Księdza się uznaje, ale jako jeden z podrzęd­
nych zupełnie ozynników w o ganizmie spo­
łecznym — coś w pośrodku pon ędzy wójtem, 
żaa armem a tern, czem dla sohyzmatyckiego 
społeczeństwa i rządu jest pop rosyjski. Jest 
— niech więc będzie, ale nieoh będzie dla 
wyrobnika — od inteligonoyi, a tem bardziej 
od warstw kierujących wara m ul Jest na to, 
aby się narażał (nieraz nawet kompromi­
tował) przy wyborach na rzecz kandy­
data rządu i centralnego komitetu, aby od­
prawiał nabożeństwa dla chłopów i gotów był 
na rozkazy J. W. kollatora i innyoh rządo- 
wyoh i powiatowyoh powag, zresztą, aby nad 
stawił ozaseih kalka i kieszeni, gdzie nikt 
inny zrobić tego nie chce. Ale jeśli ten ksiądz 
spróbuje podnieść głos swój przeciw pryw a­
cie, krzywdzie, intrydze, kied / zechoe bronić 
praw Kościoła, moralności ludu — wówozas 
biada mu. Zrobią z niego demagoga, jak  z 
Chrystusa Pana zrobili żydzi buntownika 
przeoiw oesarzowi. Jeżeli postawią jego kan­
dydaturę do sejmu ozy parlamentu — oo prę­
dzej puszczone zostaną w ruch wszystkie 
sprężyny, aby go zmusió do oofnięoia się na 
rzeoz zbankrutowanego szlachoioa, barona lub 
hrabiego. W sejmie doszliśmy szozęśliwie do 
tego, że nie mamy ani jednego polskiego 
księdza, bo ani jednego centralny komitet nie 
ohoiał dopuścić. W parlamencie mamy ioh o 
tyle, o ile w okręgach zigrożonyoh przez ra­
dykałów oni jedni mieli szanse przejśoia.*

W  dalszym ciągu rozgoryoza się autor 
owego artykułu tak daleoe, iż ucieka aię na 
w< t do zupełnie zbytecznej, naszem zdaniem, 
pogróżki mówiąo:

.Smutnym jest bardzo nowy ów symp­
tom niepoozoiwego lekoeważenia spraw religii 
i Kościoła w sferach, które choćby własny in ­

teres i instynkt zachowawozy powinien był 
natchnąć inaozej. Niebezpiecznem zaś i szko- 
dliwem jest w naszych oozach owo ooraz da­
lej idące kopanie przepaśoi pomiędzy żywio­
łami oświeconemi i zaohowawozemi a kle­
rem, który przeoie także z ludzi się składa, 
może po ludzku ozuó, może się dać tym nozu- 
oiom zadaleko unieść. Ksiądz nigdy nie bę­
dzie osamotniony: choćby na ohwilę obała- 
mucony lud, nasz lud zwłaszcza, pójdzie za 
nim prędzej czy później.*

Owóż właśnie z tego względu, iż „kler 
składa się z ludzi i może się daó ludzkim u- 
czuoiom unieśó* — nie przystoi, zwłaszoza 
tak cennemu i poważnemu pismu jak  Gazeta 
Kościelna publikować podobne inaynuaoye, na­
pisane pod wpływem rozdrażnienia.

Dzięki Bogu zwłaszcza w ostatnim dzie­
siątku la t żywioły oświecone ooraz bardziej 
żywią wdzięczność i uznanie dla praoy kleru 
i duchowieństwo nasze oieszy się ioh szaoun- 
kiem, na który w pocie ocoła zapracowało. 
Nie dziś tedy mówió, iż kopaną jest jakaś 
przepaść pomiędzy żywiołami oświeoonemi a 
klerem. Jeśli w ogóle istniała kiedy, to dziś 
jest zasypaną a tego rodzaju insynuaoye, jak  
że „księdza uzuaje się za ooś pośredniego 
między wójtem a żandarmem*, są wprost 
ubliżająoe dla duohowieństwa i klas oświe­
conych.

Tego zamiaru Gazeta Kościelna niewątpli­
wie me miała, obowiązkiem atoli jej było roz­
drażnienie ohwilowe autora umoderowaó. Ge­
neralizowanie poszozególnyoh wypadków jest 
najszkodliw8' em i nigdy nie prowadzi do wy­
jaśnienia, ale zaciemnienia sprawy.

Z drugiej strony zwróoió należy nwagę, 
iż klasy oświeoone powinny unikaó nawet po­
zoru, który mógłby kogoś z kleru podrażnić 
do tego stopnia, aby wystąpił z takimi wy­
rzutami, jak ai tor wspomnianego artykułu 
Gazety Kościelnej.

Anglia i Egipt.
Lwów d. 7 listopada.

Dzienniki berlińskie prawie jednogłośnie 
zapewniają, żo cesarz wcale nie dla powodów 
politycznych skrócił swoją podróż, zwłaszoza 
żo sprawa Faszody jest już ubita i nie toozy 
się obecnie żadna sprawa, 1 tóraby Niemiec 
bezpośrednio dotyczyła. Rzeczywiście sprawa 
Faszody załatwiona, ale tylko oo do samej 
tej miejscowości — przyjaźny atoli stosunek 
między Anglią a Francyą się oziębił i ooraz 
więoej historyozna, zwłaszoza od Napoleona 
I ansa franko-angielska wzmaga się, oo też 
obustronne dzienniki jawnie konstatują i nie­
chęć tę jeszoze podżegają. Wogóle zaś Euro­
pę niepokoić zaczyna podejrzenie, że Anglia 
myśli o jakimś zamacha w Egipoie, a to już 
byłaby uie luźna, okolicznościowa sprawa 
wyłąoznie franko-angielska, bo Egipt je st 
klucrem świata.

Bardzo dokładnie zazwyczaj informowa­

ny londyński korespondent Beri. Tagzblmttu 
pisze w liśoie z d. 3 bm .:

„Wskazywałem już w telegramami, że w 
wewnętrznej administraoyi Egiptn zanosi się 
na wypadki, wymagająoe znaoznyoh środków, 
które Anglia przygotowuje. Nie łatwą to było 
dla Anglików rzeozą skonsolidować Egipt, 
który już bankrutował pod względem pań­
stwowym, i któremu wewnętrzne walki roz­
biciem zagrażały, a nadto prowadzió szereg 
wojen pogranioznyoh, niezbędnych dla egzy- 
stenoyi Egiptn. Było to tem trudniej, że dwa 
mocarstwa z zewnątrz (Franoya i Rosya) a no­
minalny władoa kraju wewnątrz wszystko 
ozynili, aby roboty Anglików pokrzyżować i 
płonnemi uozynió ioh starania. Nikogo przeto 
nie zdziwi, jeżeli Anglia obeonie zabiera się 
do nsunięoia tego dla jej planów niemożliwe­
go stann rzeozy i ohedywowi Abbasowi II  po­
stawi do w yborn: „albo się poddaj, albo się 
usuńl*

Kiedy się „niemożliwym* stał ohedyw 
Izmael, łatwo było mooarstwom kontrolują­
cym snaleśó następoę, a to Tewfika, który 
już jako minister prezydent powodował się 
Anglikami. Inaczej poztępuje Abbas II, zyn 
Tewfika. Ten od początku ztanął w opozyoyi 
do rządu angielskiego, który za ozasów Tew­
fika niejako zazekwestrował był Egipt.

Sądząo, że wrogiem występywaaiem i 
intrygami przeoiw Anglikom, zdoła przy po- 
mooy Franouzów wyzwolić kraj zwój z pod 
władania Anglii, dopuścił się różnorakioh nie- 
zręoznośoi, i żadnej nie pominą okolioznoloi, 
aby nieufność swoją zamanifestować Kitohe- 
nerowi i oficerom angielskim. Jućoió musiał 
to boleśnie odpokutować i wobeo oałej armii 
przepraszać w języku franouzkim i arabskim. 
Skutek tej nauozki był juśció taki, że ehedyw 
mniej ostentaoyjnje objawia swój niesmak, i 
bierny stawia opór najpospolitszym grzeoi- 
nośoiom, jakich wyżsi orzędnioy angiel- 
soy wymagają. Tak np. bardzo to dopiekło 
Anglikom, że minister prezydent Mustafk 
Fehmi i minister spraw zagr. Butros basza, 
gratulowali Kitohenerowi i lordowi Cromerowi 
kampanii omdurmańskiej, która Egiptowi Su­
dan przywróoiła, ohedyw zaś wzbraniał się 
choćby słówko podzięki lub pochwały złożyć 
tym panom.

Postępowanie to oburzyło angielskie koła 
rsądowe, jakoż rozważają, ozy to odpowiednie 
nadal gospodarować z władoą, który snąć nie 
ohoe popierać starań angielskioh w Egipoie.

Owszem gabinet angielski jest podobno 
zdecydowany, nsunąó Abbasa, a na jego miej­
sce powołać kogoś z rodziny jego ztryja, 
Halima, któremu wedłng prawa mahometań- 
skiego przypadało następstwo po usuniętym 
Izmaelu — tylko, że prezentem 240 milionów 
marek spowodowany został snttan Abdnl Azis 
do zmiany sukoesyi w Egipoie na rzeoz sy­
nów Izmaela. Podobno lord Gromer dał ohe­
dywowi Av>Lasowi ostatnie upomnienie, tak  
iż ohedyw skłania się do odwidzenia Anglii, 
aby królowej wyrazić swoją wdzięozność i U- 
szanowienie, oo było jego obowiązkiem, v

Powieść

Przess

W. Heimburgerową.

(Ciąg dalszy).

1 kiedy woiąi jeszcze spoglądał na nią 
na wpół zdumionym wzrokiem, dodała:

— Nie domyśliłeś się więo woale, że spa­
dła na nas sukoesya. Każą mi odebrać dziesięć 
tysięoy talarów ?

— Kryoiul — zawołał, chwytając ją  z ta­
kim impetem za ramię, że połowa zebranej 
już śmietany wylała się na ziemię. Wpatruje 
się jednak pilnie w oozy, jak gdyby niedo­
wierzał, że mówi przytom rie.

— Słuohaj — zaozęła, stawiająo miskę 
wraz z łyżką na bezpiecznem miejsou — stryj 
Otto, nie wiem, ozy ci wspominaliśmy ® nim, 
otóż ten stryj Otto, który od niepamiętnyoh 
ja ż  la t udawał nędzarza, nie żył z nikim, nie 
widywał ludzi, po swej śmierci zostawił 
trzydzieści tysięoy talarów. Jak oi się to po­
doba, Anto?

— Do stu far beozek 1 Rzeoz prosta, że 
nie mam nic przeoiwko temu — mówi z pe- 
wnem wahaniem, jak gdyby niezupełnie je­
szoze przekonany. Jedno wszakże spojrzenie 
w jasne, szczere oczy żony upewnia go, że
łyszał istotną prawdę. I nagle z niezna- 

nem jej dotąd uniesieniem przyoiska ją do 
serca.

Krystyna natomiast pobladła nagle i u- 
ciohła.

— Jaka to jednak potęga ten pieniądz 1
— rozmyśla pod wrażeniem dziwnego, niewy­
tłumaczonego smutku. — I to jeszoze dla 
nas, którzy nie mamy ich komu zostawić.

— Wiosz ty — wołał niemal na oałe 
gardło — że z czasem będziemy nie na żarty 
bogaoi, wiesz o tom?

— Do bogactwa daleka jeszoze droga — 
odparła, zmuszając się do uśmiechu.

— Nie tak daleko, jakby kto sądził. Suk- 
cesya dziesięć tysięcy, drugie tyle złożonych 
w banku, to razem wyniesie już dwadzieścia, 
a nadewszystko ani grosza długa. Pojmujesz? 
ani szeląga I

— Jakto, zebraliśmy już dziesięć tysięoy?
— powtórzyła ze zdumieniem Krystyna.

— Okrąglutkie dziosięó. Chodź, rzuó do 
licha wszystkie te garnki, nieoh sobie stu­
dentki radzą z niemi, jak umieją. Zapakujesz 
mi walizkę, a przytem pogadamy jeszcze o tem

i o owem. Bodaj się taoy stryjkowie na ka­
mieniach rodzili 1

Nazajutrz, w nieobecności Anta, nadcho­
dzi nowa, innego rodzaju wiadomość. Sędzi­
wy baron t .  Wartau wraoa nagle z Nicei i 
wraz z nim wracają obie, dobrze już posu­
nięte w lataoh baronówny. Całe ośm lat nikt 
z rodziny, bo ani baron, ani żadna z jego có­
rek nie zajrzał do zamku, to też stary ogro­
dnik, który pełnił zarazem funkoye burgra- 
biego, dziś o mało nie straoił głowy, leoz po­
myślawszy nieoo, przypomniał sobie, że jeżeli 
gdzie, to n pani Mohrmann znajdzie najlepszą 
pomoc i radę.

Krystyna nie zwiedzała dotąd zamku, bo, 
rzeoz nieprawdopodobna a jednak prawdziwa, 
raz że oałe pięć la t nie mogła znaleśó odpo­
wiedniej chwili, a powtóre, dla niej, która 
ozęśoiej niż inni słyszała o materyalnyoh kło­
potach państwa v. Wartau,^wspaniała ioh sie­
dziba zdawała się grobem.

Teraz jednak, kiedy wkroozyła w wielki 
i ohłodny jak świątynia przedsionek, skąd 
z prawej i z lewej strony wiodły na wyższe 
piętra marmnrowe schody, skoro ajrzała ma­
lowane al fresoo krajobrazy a la Watteau, 
któryoh postacie grały z takiem życiem i 
wdziękiem w ślepą babkę, w pierśoionek i w 
ohowanego, musiała przyznać, iż grób ten nie

jest tak smutny, jak  sobie wyobrażała. Tylko 
meble, z których służąoe zdejmowały pokro- 
woe, nosiły już piętno niszozącej dłoni ozasu. 
Maleńkim złooonym krzesłom brakło nóg i po­
ręczy, nie mówiąo już o prześlioznych nie­
gdyś, dziś naleiyoie podartyoh i spłowiałyoh 
portyeraoh.

Nie, nie chciałabym tu mieszkać, pomy­
ślała Krystynz, następnie, zwraoająo się do 
ogrodnika, rzek ła :

— Wsselsze pamiętacie czasy, niepra­
wdaż ?

— Że i święoi w niebie większego do- 
otatku ani lepszej zabawy nie mają, to skarż 
mnie Boże, jeżelim zełgali Czego tu, proszę 
pani, nie było, ozego me stare nie widziały 
oczyl Ot naprzybład — oiągnął, wskazująo 
naturalnej wielkośoi portret Augusta Moonego, 
który niby żywy zdawał się wychodzić ze 
śoiany — kiedy jego królewska mośó przyje­
chał w odwieJiiny, wyprawiliśmy mu takie 
fety, bale, widowiska i polowania, że nieoh 
się Drezno sohowa 1 . . .  Tak, tak — dodał 
z westchnieniem, przeohodząo do następnyoh 
komnat — dziś już ani śladu z tego wszy­
stkiego. Samego srebra i złota stołowego mia­
ło się tyle, że gdyby naładować wóz, oztery 
konie nie m szyłyby z miejsca. Ale oóż, po 
śmieroi starszego pana każdy zaozął oiągnąó 
na swoją stronę, obaj młodsi panioze, świeć 
Panie nad ioh duszą 1 no i nasz jaśnie pan,

ale oo tu gadać o tem... Przyszło do tego, że 
już nas nie stać na porządną służbę, ja  i mo­
ja  stara to oała parada. Tu proszę pani sy­
pialny pokój pana barona, obok łazienka, pa­
nie mieszkają na górze w takiej pustoe, że 
się ohoe płakać, bo wszystko oo lepsze, poszło 
na dół...

Tymozasem pod energiozną komendą Kry­
styny końozyło się już  uprzątanie salonu, bu­
duarów, sali jadalnej, oraz apartamentu baro­
na; stary otworzył drzwi przyległego gabine­
tu. Był to nie mniej wspaniały niż inne, leoz 
dziwnie ponury i niemiły pokój. Kiedy Kry­
styna zbliżyła się z kolei do biurka i jęła 
własnoręoznie ustawiać na niem przeróżne 
artystyozne fraszki i gdy pociągnięta niewi­
dzialną siłą spojrzała nagle w górę, omal nie 
osłupiała ze zdumienia. Czarne śrenioe ślioznej 
jak anioł kobiety mierzą ją  tak groźnym i 
nieubłaganym wzrokiem, jak gdyby należały 
nie do portretu, leoz do żyjąoej, wrogiej je j 
istoty.

— Co to za pani? — zapytała, ochłoną­
wszy z pierwszego wrażenia.

(C. d. n.)

Konfekcyę gotową dziecinną pieca / «iliu win L w ó w , p l a c  S la r y a e k i  1. 8.
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ozego starannie unikał, chooiaż nieraz, 
długo przebywał w Paryżu.

Czy ohedyw pojadzie do Anglii, czy nic, 
na każdy sposób rząd angielski snaó nie my­
śli narażać się na dowody nieprzyjażni mło­
dego chedywz. Zanosi się na gruntowne za 
łatwienie sprawy. Chodzi zapewne o zniesie­
nie kapitulacyj (wyjątkowych praw dla cu 
dzoziemoów), o zmianę sukoesyi tronu i w 
ogóle o bezpośredni protektorat Ang ii nad 
Egiptem, ohooiażby wyrazu tego nie użyto. 
O ile wiemy, Niemcyby się wprost nie sprze- 
oiwiły, ale Franoya i Rosya żywo zaprotestu- 
ą. Ażeby zaś — tak opowiadają w kołaoh 
wtajemniczonych — energicznie można wy­
stąpić przeciw temu wmieszaniu się dwóoh 
mocarstw, koniecznemi się okazały zbrojenia 
angielskie, nad których celem świat sobie 
głowę łamie".

Jakoż właśnie mowę, którą d. 4 b. m. 
miał lord Salisbury na b mkiecie, danym przez 
City londyńską dla lorda Kitohenera, tłuma­
czą powszechnie jako wskazówkę, że Anglia 
myśli o wzięciu Egiptu pod swój protekto­
rat. Premier angielski powiedział, że właśnie 
popołudniu otrzymał urzędowe zawiadomie­
nie, iż rząd francuski opuści Faszodę, jako 
nie mającą dlań żadnej zgoła wartości. Po- 
ozem dość obojętnie a dumnie dodał, że rząd 
francuski uczynił to, ooby każdy inny był u 
ozynił, a następnie: „Ten zadowalający, ju -
śció poniekąd trochę niespodziewany rezultat 
w znacznej części zawdzięczać należy dyplo- 
maoyi Kitchenera.“ Otóż wyrazy „niespodzie­
wany rezultat1* uważają powszechnie za 
dwuznaozny. Brzmi to tak, jak  gdyby Salis­
bury wolał, aby Francuzi nie ustąpili z Fa- 
szody, bo wtedy możnaby było odraz u chwy- 
oió ich za rogi. Post berlińska podnosi, że 
nietylko w Paryżu, ale i gdzieindziej wywo 
łują zdziwienie dalsze oświadczenia Salisbh- 
rego:

„Nie mogę skonstatować, czy już usunięte 
są wszelkie powody do kontrowersyj, i ow­
szem zdaje się prawdcpodobnem, że pewne 
pertraktaoye będą w przyszłości koniecznemi.1* 
Wedle Port, ohce Salisbury sterroryzować 
Franoyę, aby żadnych nie stawiała przeszkód 
utworzeniu wielkiego państwa kolonialnego 
w Afryoe. I  dlatego zakończył Sal sbury : 
„Najostrzejsza zaś i niejako najniebezpiecz­
niejsza sprawa jest uprzątnięta". Koln. Ztg. 
zapewnia, że obwołaniu protektoratu angiel­
skiego w Egipoie cała Anglia bezwarunkowo 
pnyklaśnie.

Paryski półurzędowy Temps pisze: „Nikt 
na świeoie nie zechce perswadować Fran- 
oyi, aby w niepamięć puściła nauki, jakie się 
wysnuwają ze sprawy Faszody. Francya wi­
działa tak zwany zaprzyjaźniony rząd, który 
od samego początku całkiem pewny był zwy- 
oięztwa w tej sprawie, a który jednakowoż 
z umysłu wszystko ozynił, aby krok sam 
przez się bolesny, był jak najokrutniejszym 
dla Franoyi. Francya patrzała, jsk  jej Anglia 
pośród pokoju straBzliwemi zagraża zbrojenia­
mi, jak nieżyczliwie ją  traktują wszyscy an ­
gielscy mężowie stanu. Francya uczyniła, oo 
ze względu na siebie i na świat uczynić u- 
znała się zobowiązaną, aby uprzątnąć powód 
do wojny. Sprawa Faszody, która mogła stać 
się zaozątkiem pożytecznego powszechnego 
porozumienia w sprawach afrykańskich i in ­
nych, musi z konieczności sprowadzić ozię­
bienie pomiędzy liberalnemi mocarstwami Za- 
ohodu.“

Może w związku z tą sytuacją będzie 
wiadomość petersburska, że główne zarysy 
programu dla konferencyi pokojowej zostały 
już szozegółowo przez hr. Marawie./a, przy 
gorliwej pomocy oara ułożone i program ten 
zapewne już w drugiej połowie listopada zo­
stanie państwom urzędowo przesłany.

i to * a) 10-oiu z Poznańskiego: Stanisław Mot- 
ty, dr. Hen vk Szuman, ks. dr. Jażdżewski, 
ky. Antuui Siychel, Stefan Cegielski, Włady­
sław Brodnicki, dr. Ludwik Mizerski, Włady­
sław Jerzykiewicz, Józef Głębocki i Leon 
Grabski

b) 3-ch z Prus Zachodnich : Leon Czar- 
bński, ks. kan. Neubauer i prof. dr. Sohroe- 
der.

Na Górnym Śląsku wybrano Polaków: 
majora Szmalę i włościanina Strzodę, którzy 
jednak nie wchodzą w skład Koła polskiego, 
lecz katolickiego centrum.

Spii zarodowe 1 pspflam

ffyBory do s o l i  jrosKiop.
W ostatnich wyborach do sejmu pruskie­

go P o 1 a o y u t r a c i l i  c z t e r y  m a n d a t y ,  
a to jeden w Prusiech zachodnich a trzy w 
Księstwie Poznańskiem. Koło polskie tedy, 
liozące w ubiegłej kadencyi 17 posłów, wstąpi 
do nowego sejmu w sile tylko 13 ludzi.

Stracone mandaty przypadają na okręgi 
poznańsko-obornicki i wągrownicko-mogilni- 
oko-żniński w Poznańskiem, oraz brodnicki 
w Prusiech Zachodnioh. Jak wiadomo, polskie 
głosy w mieście Poznaniu dopomogły do zwy­
cięstwa wolnomyślnym z obozu Richtera, w 
zamian za oo zawarli oni z Polakami kompro­
mis na okręg oborniobi, do którego należą 
także oba wiejskie powiaty poznańskie. — 
W myśl kompromisu miano tam wybraó Po­
laka i wolnomyślnego, jednakże pomoo wol 
nomyślnych okazała się zwodniczą. Nie wszy­
scy spełnili swój obowiązek i skutkiem tego 
zwyciężyli dwzj rządowcy. W okręgu wągro 
wnioko-mogilnicko-żnińskim Niemcy zwycię­
żyli 20 głosami większośoi — po raz pierwszy 
od ozasu istnienia sejmn. Gorliwości wybór 
oów polskich zawdzięczać należy utrzymanie 
bardzo zagrożonego okręgu gnieźnieńsko-wi- 
tkowskiego; Polak zwyciężył tam pięcia gło­
sami.

W Brodnioy, w Prusiech Zaohodnich, kan­
dydat polski uległ, otrzymawsęy 94 głosów 
przeoiw 105 niemieckim.

W skład Koła polskiego wchodzą zatem 
następnjący posłowie:

Lwów d. 7 listopai* 
Zjazd delegatów galicyjskich spółek za­

robkowych i gospodarozych zajmywał się 
wczoraj na drngiem swojem niedzielnem po 
siedzeniu przedewszystkiem wnioskami i u- 
wagami komisyi z pięciu, której w so 
botę poruczonc s'rutynować sprawozdanie 
wydziału związkowego. Komisya ta z pięciu 
stwierdziła na podstawie owsgo sprawozdania, 
że związek spółek zarobkowych i gospodar­
czych stale się rozwija, że jednak tak rozwo­
jowi dalszemu związku ja k  i w ogóle krajowi 
szkodzą spółki lichwiarskie prawie wyłącznie 
żydowskie. Spółki te prowadzą u siebie ma- 
nipulacyę po niemiecku, a zatem oprócz szko 
dy materyalnej wyrządzają także społeozeń 
stwu ogromną szkodę moralną. Komisya tedy 
zgodnie z wydziałem związkowym uznała za 
rzecz konieozną dla związku, aby energicznie 
owym szkodliwym spółkom przeciwdziałał 
I zjazd to zdanie podzielił.

Dłngą dyskusyę wywołała sprawa kre­
dytu włościańskiego, który spółkom ułatwiać 
ma Bank krajowy zapomocą tzw. pożyozek 
komunalnych. Komisya wyraziła zdanie, że 
dzisiejszy spoaób udzielania tych pożyczek 
komunalnych przez Bank krajowy, kredytu 
włościańskiego nie rozwinie i należałoby na 
przyszłość domagać się 1) aby Bank krajowy 
nie zmuszał spółki do natychmiastowego re 
alizowania pożyczki komunalnej, lecz raozej 
powinien jej daó możność kolejowego i czę­
ściowego czerpania z kwoty tej pożyozki 
8) aby Bank krajowy nie mieszał się w to 
jaki procent spółka od pożyczek bierze, leou 
dał spółce w tym względzie zupełnie wolną 
fqkę — 3) aby pożyozki ktm nnalne były spół­
kom udzielane przez Bank kraj. wy za porę- 
ką wydziałów powiatowych i aby w takim 
razie nad działem kredytn włościańskiego w 
takiej spółce mógł rozciągnąć kontrolę oprócz 
związku spółkowego także wydział powia o- 
wy a względnie i Wydział krajowy.

Dysknsya nad tą sprawą doprowadziła 
tylko do tego, że rzeoz oełą przekazano wy­
działowi do gruntowni ijszego opracowania.

Zebranie zgodziło się następnie ze zda­
niem komisyi, iż niektóre spółki, należące do 

związku pobierają zbyt wysoki procent od 
pożyczek — i poleciło wydziałowi związko­
wemu wy daó podręoznik tyoh ustaw i roz­
porządzeń podatkowych, które się odnoszą do 
czyunoiń s p ó ł r k  zarobkowych i gospodar­
czych.

Zebranie zgodziło się jeszoze ze zda­
niem komisyi, iż spółki bogato w gotówkę 
mają moralny obowiązek inny n spółkom, 
które popadną w chwilowe kłopoty pieniężne 
spieszyć z pomocą, a nakoniec wyraziło wy­
działowi uznanie ■& prowadzenie w r. 1897 
spraw .Związku1*.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
komisyi lustracyjnej, przyczem wyrażono n- 
znanie lustratorowi p. Domagalskiemu i re- 
widentowi banku krajowego p. Strzyżowskie- 
mu a na rok 1899 oznaczono dla budżetu 
kwotę wydatków i dochodów na 17.280 złr.

Nastąpiło odczytanie telegraficznych ży- 
ozeń dla ajaidn, p rzelanych  z Pozuania przez 
dra Kuaztelana i z Krakowa przez dra Moli- 
okiego.

Możność subskrybowania akoyj projekto­
wanego „Banku Zw.ązkowego" uchwaliło ze­
branie zawarowaó dla samych tylko spółek 
związkowych i ich członków i w tym oelu 
wezwać dyrekcye spółek, aby czyniły oo do 
owej subskrypoyi jak  największe ustępstwa 
Termin ukończenia subskrypcyi naznaczono 
na 31 grudnia 1898.

Uchwało ao dalej następujące sobotnie 
wnioski:

hr. M. Reya, aby wnieść petyoyę do sej­
mu z żądaniem, iżby szkoły dawały uczniom 
jaką taką znajomość ekonomii handlowej

wniosek, aby spółki związkowe miały o- 
bowiązek prowadzić statystykę pożyczek wło 
śoiańskich

wniosek, zaleoający spółkom wytwór­
czym i kupieokim, aby zanieohały prayjmo- 
wania władek oszczędnożoi

a wniosek, aby spółki należąoe do „Zwią 
zku“ weszły w stosunki z krakowskim związ­
kiem handlowym kółek rolniozyoh dla sprze­
daży artykułów spożywczych — przekazano 
wydziałowi do rozpatrzenia.

Do wydziału wybrano ponownie ustępu- 
jąoyoh obeonie pp. Bieohońskiego, dr. Ban- 
drowskiego, dr. Leohowskiego i Romanowioza 
na trzy lata, a dr. Prażmowskiego na rok. Do 
komisyi kontrolnjąoej wybrano pp Kowalew­
skiego, dr. Wursta i Kuozyńskiego.

Oznaczenie miejsca przyszłego doroczne­
go zjazdn pozostawiono wydziałowi związko­
wemu i tak się skończył 2 4  zjazd delegatów 
spółek.

Po zamknięcia walnego zebrania zasie­
dli delegaci we wspaniałej ogromnej sali no­
wego gnachu Banku zaliczkowego, która 
w tych dniach na biura zostanie przemie 
nioną, do stołu, celem spożycia wspólnego 
obiadn. Po kilku daniach, bardzo dobrze spo­
rządzonych przez p. Baczyńskiego, wzniósł 
wioeprezes Związku toast na cześć prezy- 
dyum tegorocznego walnego zgromadzenia 
na co odpowiedział p. Wurst toastem n&icześó 
Związku. Następnie p. Romanowicz przema­
wiał wznosząo zdrowie delegatów, a dr. Le­
chowski z Drohobycza pił na pomyślność po­
wstającego Banka Związkowego. Dr. Jabłoń­
ski wskazał, iż p. Zima jedynie szczerze po­
piera stowarzyszenia zarobkowe i gospodar­
cze, podozas gdy inne krajowe instytacye 
finansowe o tym obowiązku zapominają, 
wzniósł więo zdrowie dyr. Zimy jako opie­
kuna stowarzyszeń. Delegat Sygiericz wzniósł 
toast na oześó prasy w ręoe p. Karola Ku-{ 
charsbiego, który zgrabnie odpowiedział. Sze 
reg toastów zakończyły: na pomyślność Banku 
zaliczkowego w ręce dyrektora Terenkoczego 
i wzniesione przez 
urzędników Związku w ręce p. Narcyza Ul-

w Krakowie. Imieniem lwowskiej filii mówił 
p. B. Lewicki, Jubilatowi ofiarowali koledzy 
w upominku jego własny portret, wykonany 
przez artystę p. Brylla.

100 rocznica urodzin Klementyny z 
Tańskich HofmanoweJ Dnia 4 bin. o godzi 
nie 6 wieczorem, w budynku seminaryum 
żeńsk. zebrało się, spore giono mtelingenoyi 
niewieściej naszego grodu, aby s ię  naradzić 
nad urządzeniem uroczystego obchodu jubile- 
iszowego setnej rocznicy urodzin K einenty- 
ny z Tańskioh Hofmanowej. Następnie ukon­
stytuował się komitet dla tej, tak żywo ob 
ohodząoej ogół niewieści sprawy, do którego 
wybrano następujące panie; przewodnicząca 
infconina Machozyóska, za®tępoz. Z^fia Roma 
nowiczówna. skarbniczka Wiktorya Niedział­
kowski, zastąp z. skarbnicz. Antonina Gawroń­
ska. Do komitetu wybrano panie : Maryę Biel­
ską, Janowę Lewicką, Wincentę Loigchams, 
Antoninę Łnozkie wiczowę, Zdzisławę Mareh- 
wioką, Annę Neunanowę, Jadwigę Paparową, 
Stanisławę Szczep: nowską, Stefanię Wechsle 
rową, Maryę Zagórską. Sekretarkami panie: 
Anielę Aleksandrowiczównę. Annę Lewioką, 
Wandę Łuczkiewiczównę, Maryę Matzekówuę, 
Zofię Mrozowiecką, Wandę Weiglównę.

Komitet natj chmiast z całym zapałem, 
godnym pamięci wiekopomnej rodaczki i pier­
wszego jubilenszn niewieściego zajął się uło­
żeniem najważniejszy oh punktów programu, 
do którego należą:

Z rana nabożeństwo z kazaniem i po­
święceniem tablicy pamiątkowej, umieszczo­
nej w kościele. Tańska już ma takie tablioe

Pnryia, na Waw lu krakowskim i w War- 
radcę p. Łaskiego zdrow ia1 sza wie   cza

mera

danki zakończył Bię dopiero po godz. 5 po 
południu.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedp ła ta  na „Gaz. N ar.“

m iesięcznie
kwartalnie
półrocznie

wyuosi: 
we Lwowie
1 zł. 50 ct. 
4 „ 50 „ 
9 „ -

na prowinoyi 
2 zł.
6 „

12 „
Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 

Kasy oszczędności pod adresem:
A d m i n i  s t r a o y  a „ G a z e t y  N a r o d o w e j *  

w e  L w o w i e ,  nl. Karola Ludwika 3 (sklep).

s więc przyszedł na Lwów.
Do wieczornego obchodu należy : słowo 

wstępne: kantata, do której przecudny tekst
Obiad wśród wesołej, i ożywionej poga-t»adesł»łIft w eszozka polska z nad Wisły, Deo­

ty m a , Muzykę ułożył p, M Sołtys, Wykonanie 
kantaty podjęło się Towarzystwo muzyczne, 
W program wchodzi następnie: odczyt o dzie­
łach, życiu i wpływie Hofmanowej, ora? wygło- 
■zenie pełnego siły i piękności wiersza sędzi­
wej poetki pani Seweryny Duohińskiej, umyśl­
nie na tę uroczystość nadesłanego z Paryża. 
Zakończy apoteoza ku czci autorki „Pamiątki11 
i „ Rozrywek *, której odsłonięciu towarzyszyć 
będzie wygłos*enie odpowiedniego do chwili 
utworu poetycznego młodej poetki Zofii Mro- 
zowieckiej.

Tak więc trzy pokolenia wychowane pod 
wpływem nauk i dzieł Hofmanowej, złożą jej 
dań serdeczną za swoich utworów poetyckich.

Dzień obchodu, miejsce i im:e Obisze 
szczegóły będą w swoim >,z«s'e dokładnie o- 
znaczone; dzisiaj tylko nalusom ó możemy 
że komitet w programie swoim zakreślił sobie 
także utworzenie fuudacyi imienia Tańskiej, 
oraz przekazanie narodowi myśli sprowadze­
nia zwłok do kraju.

Zniesienie stanu w yjątkow e;« w dal 
szych kilku powiataob zachodnio galicyjskich

( zapowiedział na wczoraj Kuryer Lwowski. 
Urzędowa Wiener Ztg. — mimo tej zepowie- 

niadom oscl z dwom Arcy&siązę Leopold dzi — odnośnego rozporządzenia nie ogłoś.ła 
Ferdynand przeieohał w poniedziałek przez! dotyohozas.
Kraków do Przemyśla. Podwyższenie ta ry f tu  kolejach pań-

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń-( stwowych. Minister kolej >>vy Wittak, jak do- 
ski wraoa do Lwowa w środę rano. i nosi wiedeńska Local Correspondens, przyj-

wiceprezydent dyrekcyi skarbn dr. W i- mując w sobotę d putacyę służby kolejowej, 
tołd Mora Korytowski wyjechał do Poznania, j w przemówieniu swem zaznaczył, iż zamie- 
gdzie we wtorek wchodzi w związki małżeń- ( rzonem je s t podwyższ nie taryfy na kolejach 
skie. »państwowych. Deputacya głównych grup słn-

Mianowania i przeniesienia kolejowe. * i  by kolejowej (prowadzących pociąg, służby 
Zamianowani zostali asystentam i: Mendel Ess-j na przestrzeni i stacyjnej jako też robotni 
lovioz, Gustaw Muller, obaj dla dykcyi stani- ków warstacowyeh) prosiła ministra o pod 
sław., aspirantam i: Arnold Brandinann i Ma-i wyżkę bodaj o 20 procent dotychczasowych 
ksymilian S hmucker obaj dla Gzerniowiec. I plao. M mster odpowiedział, iż ze względu 
Przyjęoi zostali na w olontarjuszów : Aloj. na ?łą rentowm śó kolei państwowych nie
Langner dla Czerniowiec, Seweryn Sobolew j możs pizyrzeo spełnienia tego żądania, bę- 
ski dla Halicza, Edward Winter i Franciszek! dzie jednak się starał urzeczywistnić tę pod- 
Wojtyob obaj do Stanisławowa. Przeniesieni) wyżkę w formie dodatku drożyźnianego już

K R O N I K A .
Lwów dn ia  7 Listopada.

zostali: Inżynier Ludwik Goebel z okręgu 
stanisławowskiego do lwowskiego, asystent 
Franciszek Gnida z Dubowiec do Bóbrki, asy­
stent Eugeniusz Dobrostański z Hatny do dy- 
rekoyi stanisławowskiej, asystent Jakób Tra- 
czewski z Bóbrki do dyrekcyi sta-, isławow- 
skiej i aspirant Emil Blumenthal z Psar do 
Dubowieo.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy kra­
kowski zamianował eusbnltantami sądowymi 
praktykantów sądowych: Misiewioza, Langne­
ra, Bajorka, Janika, Błachooińskieg ■>, Ruszla, 
Kabzdaja, Ciossmanna, Sołtysika, Geislera, 
Muszyńskiego, Krókowskiego, Szczepańskiego, 
dr. Sienk.ewioza i Czyszozana.

Paziom zamianował cesarz wychowanka 
akademii terezyańskiej Antoniego Stanisława 
Malczewskiego.

Srebrny krzyż zasługi otrzymał Jan 
Szczotka zatrudniony przeszło od 50 lat w 
aroybsiążęcej hucie żelaznej w Węgierskiej 
Górce a to za wierną i pochwały godną 
służbę.

rt lado iuości dyecezyalne. Archidyeoezya 
1- owska ob, łaó. Odzuaczony ezpos. oan. Wo- 
łoszyński Franciszek, proboszcz w Borszczo- 
wie. Przeniesiony na ezpozyturę do Babuli- 
niec ad Pelikowce ks. Maryan Witkowski, ko- 
operator w Kopyeayócaoh, Zamianowany ko- 
operutorem w Żubrzy ks Józef Wojnarowicz, 
eipozyt w Babnlińoaob. Zmiany w klerze za-

od Nowego Roku, ale w takim razie Tędzie 
musiał dążyó i do podwyższenia taryf kole­
jowych.

Inne dzienniki wiedeńskie donoszą, 
iż nastąpiło w tej sprawie nieporozumienie i 
że minister Wittek właśn.e ówil o n i e p o ­
dobieństwie podwyższenia taryf w obecnych 
warnnkach.

Regulacya p łac na kolei, Wersya, jako­
by w dniu jubileuszu cesarskiego miotło wejść 
w życie podwyższenie płac perscnalu kolejo­
wego jest prawdziwą, jak  wogóie mylnem 
jest twierdzenie, iż konfereneya dyrektorów 
sprawą tą się zajmowała. Na porządku dzien­
nym konf rencyi byia tylko sprawa zniesie­
nia dzisiejszych płac urzędniczych 500 i 600 __
złr. a ustanowienia wyższych W sprawiej kiem* "ukońo 
zrównania plac urzędników kolejowych z pla­
cami urzędników państwowych był tylko dy­
rektor lwowskisj kolei radca dworu Wieizbi- 
oki U ministra kolei żelaznych Witteka. Mi­
nister objawił jak  największą przychylność 
dla tego postnlatn sfer urzędniczych i przy­
rzekł sprawę jak najgoręcej popierać, zała­
twienie jej jednak zależy także od ministra 
finansów i spraw wewnętrznych,

Z innego znowu źródła donoszą co na­
stępuje : Z dniem 1 stycznia 1899 r. wejdzie 
w życie regulacya i podwyższenie płac dla 
funkeyonaryuszów kolei państwowej X rangi 
z płacą 700, 800 i 900 złr. i IX rangi z pia

o i r ‘ r  -  w w  ““'i o ą  1.OU0, 1,100 i 1.200, dla urzędników wyż
k o n : O. Ferdynand iloralsk i pizeniesiony rang  płaca na razie nie została pod-
Tarnowa do Lwowa. Zamianowany kooperati -J Wy^8Z0na Suma dla pokrycia pracy asysten­

tów i adjuoktów  koh-jowych wynosi 124.000
złr. rocznie.

W spraw ie regulaoyi płac na ,ko le jach  
wobec tyln sprzecznych pogłosek, z których 
każda ma polegać ua wiarygodnych i u for ma- 
cyach — stała się konieczną potrzeba jak ie  
goś antentyoznego wyjaśnienia kwestyi przez 
sfery urzędowe.

Z n iedzieli. W czorajszy dzień należał 
pod względem aury do najnieprzyjem niej­
szych, jak ie  w ostatnich czasach przeżyliśmy. 
Od samego rana zasłaniały niebo ponure
chmurzyska, skrapiając co chwila zziębłą zie­
mię gęstym i strugami wody,

A Lwów tak mało może dostarczyć roz­
rywek, że w czas, jak  powyżej opisany, po 
prostu  nie ma się gdzie schronić, chyba za 
białego dnia w cukierni lub kawiarni, a wie­
czorem w teatrze. Tak też się i dzieje isto­
tnie. Prawda, że dzięki takim  stosunkom ta ­
ka np. oukiernia położona n zbiegn najruch­
liwszych w mieście ulic Karola Ludwika i 
Sykstuskiej staje się miejscem rendez- vous dla

rami: O, Marcin Krupiński, w Leszniowie;
O. Cypryan Jurkiewioz i O. Marcin Miętus w 
Zbarażu. Jurysdykoyę otrzymali OO. T. J. Se- 
bastyański Władysław, Warol Alojzy, Pilch Te­
ofil, Kotowicz Jan  w Stanisławowie,

Dyeoezya przemyska. Prezentę na pro 
bostwo w Dubiecka otrzymał ks. Miohał Gór­
nicki, wikary z Jarosławia. Odznaczony expos. 
can. ks, Jósef Niewodowski, proboszoz we 
Wrooance. Kanonicznie instytnowany na pro­
bostwo w Przeworsku ks, dr. Stefan hr. Ko­
morowski.

Dyeoezya tarnowska. Przeniesieni; ks. 
Jan Jaohtyl z Borzęcina do Niedźwiedzia; ks. 
Jan Tokarz ze Szczepanowa do Borzęoina.

Z uniw ersytetu. Na uniweisyteoie lwow­
skim. a raozej na oddziale chorób ocznych 
w szpitala krajowym lwowskim zaozęły się 
już wykłady profesora dr. Macbeka, ale k li­
nika okulistyocua aż później będzie otwarta. 

Jubileusz naczelnego szefa krakowskis- 
o towarzystwa wzajemnego kredytu w Kra­
lowie p. Franciszka Kroebia obohodzono w

niedzielę dnia 6 bm. w biurach towarzystwa*oałego miasta

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą F E iif il

dowcipnisie mają możność 
I m

pytać sympatycznego jej gospodarzt. p. Bie 
macki ego, patrząc na tłumy, przypływające i 
odpływające: „czy me obchodzi przypadkiem 
jakiego jubileuszu?' — prawda tez że i teatr 
czy to popołudniu na Zellerowskim „Sztyga­
rze." czy wieczorem choćby na niemieckim 
niewybrednym „Białym bomu“ poprostu na­
bity bywa widz mi tak jak becr.ka śledź ami 
— ale ostatecznie dla stu trzydziestu tysięcy 
ludzi, mieszkająoych we Lwowie, cukiernie, 
kawiarnie, restauraoye i niemieckie sztuki nie 
mogą przecież b7Ó dostateoznie obfitom źró­
dłem rozrywek. Ktoby wpadł na nową pod 
tym względem myśl, zyskałby niewątpliwie 
nietylko wdzięczność zn dzonego „towarzy­
stwa" lwowskiego, ale i majątek.

Na uroczyste odsłonięcie pomnika Jana 
Sobieskiego we Lwowie zaprosił dr. Mała­
chowski opróoz mieszczaństwa lwowskiego 
redakoya nietylko galicyjskich ale i warszaw­
skich dzienników i rady miejskie 30 więk­
szych miast galicyjskich. Ponadto wystosowa­
ne zostało pismo do ks. K Ponińskiego, jako 
właściciela domu, niegdyś własność króla Ja­
na III stanowiącego, w R /nku 1. 6 — ażeby 
w dniu uroczystości pozwolił publiozności 
zwiedzać mieszkanie królewskie nietknięte w 
swem urządzeniu wewnętrznem od dwó h 
wieków. Po uroczystości danym będzie stara­
niem Rady miejskiej bankiet w sali ratuszo­
wej, na który zostaną osobno rozesłane za­
proszenia.

Samobójstwo. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek około godziny pół do pierw/szej 
odebrał sobie we Lwowie życie wystrzałem 
z rewolweru dyurnista sądowy Franciszek 
Len osz. Strzał był wymierzony w lewą 
pierś, a kula przebiwszy serce sprowadziła 
śmierć niezwłoczną. Przyczyną samobójstwa 
miała być podobno nie lieozalna ohoroba.

Zygmunt Samolewicz, były dyrektor 
lwowskiego gimnazyum im. Franciszka Józe­
fa, następnie inspektor szkolny, autor prac i 
dzieł naukowych umarł we Lwowie wczoraj. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godzinie 3 
popołudnia.

Towarzystwo przyjaciół uczącej się m ło­
dzieży miało wczoraj w niedzielę «/ ratuszu 
lwowskim doroczne walne zgromadzenie, na 
którem pod przewodniotwem prof. Próchm- 
ckiego uchwalono wyrazić i korernu obecnie 
prezesowi towarzystwa dyr. Baranowsk emu 
serdeczne współczucie. Po przyjęciu do wia­
domości sprawozdania za rok 1897, z którego 
wynika, że towarzystwo się rozwija, liczy 
około 400 członkow i zamierza stawiać bursę 
im. IC ściuszki, zamianowano członkiem hono­
ry wym towarzystwa dyr. Baranowskiego, a 
do wydziału weszli pp : prezes dr. Marek wi­
ci i, wioeprezes dyr. Próck icki, członkowie 
wydz cłu : Mieczysław Baranowski, Ferdynand 
Bard sz, Adela Dawidowska Julian Fąfara, 
Zygmunt Kunstmann, Stanisław Majerski, Mi­
chał Michalski, Karol Moos, Faustyn Urbań­
ski i ks. Walenty Wołoz; ich zastępcy: dr. 
Kazimierz Łuczkiiwicz i Eugeniusz Nowicki 
i komisarze kontrolujący: Eugeniusz Grnżew- 
ski, E lm uad  Kopaczyński i dr Jan Wiktor.

Panika w leatrat'. Podczas wczorajszego 
wieozornego przedstawienia zendlała na silnie 
obsidzonej galeryi teatru hr. 8karbka kobieta 
nieznanego nazwiska, skutkiem czego rozległ 
się z góry okrzyk wody! wodyl Na tsn krzyk 
publiczność siedząca w lożach i na parterze 
ogarnął strach do tego stopnia, iż kilkanaście 
osób wybiegło już z andytorynm do westy­
bulu, gdzie dopiero bileteron udało się uspo­
koić przerażonych.

Na wieczorku z tańcam i urządzonym 
wczoraj na Zamarstynowie w pewnem kole 
robotniczem, rozochoceni tancerze dobrali się 
do skóry swego towarzysza Szczepana Ma- 
tysza z takim zapałem, że prawie ua śmierć 
go zatłukli. Ciężko rannngo trzeba było prze­
wieźć do szpitala.

Towarzystwo im Kollarewskfego za­
wiązali w tyoh dniach we Lwowio Rusini. 
Zdaniem tego stowarzyszenia je s t zająć się 
zwiększeniem funduszu na budowę narodo­
wego teatra ruskiego.

D ^eje  kolei lo aluycli we wsohodn ej 
Galioyi zaczynają się od rozporządzenia ce­
sarskiego z 23 styozDia 1894, które udzieliło 
Władysławowi i Włodzimierzowi hrabiom Ba- 
worowskim, Włodzimierzowi hr. Borkowskie- 
mu, Adamowi br. G łu< howskiemu i Julia­
nowi hr. Korytowskiemu kouoesyi na budowę 
kolei lokalnych o norm&laym torze z Tarno­
pola do Kopyczyniec, z Hadyńkowiec do Iwa- 
nia Pustego z odnogą do Skały, a wreszcie 
z Knlinowszczyzny do Zaleszczyk, z warun­
kiem ukończenia budowy w przeciągu lat 
pięciu. Wedle postanowień tej komisyi skarb 
państwowy wziął na siebie gwarancyę za 
wypłatę procentów od pożyczki potrzebnej, 
na budowę powyższych kolei, a to w kwocie 
9 milionów zł W koncesyi był też waruuek- 
że na kwotę miliona zł. zaknpi akoyj zakła­
dowych fundusz krajowy i interesenci pry­
watni. Wykonanie budowy i prowadzenie rn i 
chu, jakoteż ustanowienie wysokośoi tary„ 
przewozowych zachowała koncesya dla za 
rządu kolei państwowych. Rządowi przysłnża 
też prawo wykupu omawianej kolei ksżdej 
chwili i pod warunkami wyliczonymi w kon­
cesyi. Koncesyę wydano na lat 90, a putem 
koleje te przejść mają na własność państwa 
wraz w całym parkiem wozowym, materya- 
łami i zapasami pieniężnymi.

Na podstawie nkładn zawartego między 
konoesyonarynszanii a zarządem kolei pań- 
stwowyoh, istniejąca dawniej generalna dy- 
rekeya kclei państwowych podjęta wypraco­
wanie szczegółowego projektu wspomnianych 
kolei i pornczyła tę pracę istniejącemu pod­
ówczas w Stanisławowie kierownictwu budo­
wy linii kolejowej ze Stanisławowa do Wo- 
ronienki, które dotyczące prace podjęło na­
tychmiast a po otwarcia kolei ze Stanisławo­
wa do Woronienki przeniesione zostało do 
Tarnopola t. j. punktu, z którego pierwsza 
z pomiędzy konoesyonowanych kolei w y­
chodzi .

W listopadzie 1890 r. linia Tarnopol-Kor 
pyozyńoe oddaną została do użytku publiczne­
go, równocześnie zaś, tj. podczas budowy tej­
że linii, podjęte zostały praoe około sporzą­
dzenia szczegółowego projektu dla linii z Ha- 
dyńkowieo do Iwama Pustego z odnogą z Te­
resina do Skały, jakoteż linii z Kalinowszczy- 
zny do Zaleszczyk. W ciągu stndyów szcze­
gółowych zmienione zostały punkty wyjścia 
tyoh kolei o tyle, że pierwsza z nich zamiast

we Lwowie 
ulica Halicka 20



GAZETA NAEODOWA z Wtorku dnia 8. Listopada 1898. Nr. 310.
z Hadyńkowiec wyohcdzi obeonie z nowo u- 
tworzonei staoyi Wygnanki, położonej między 
Hadyńkuwcami a Czortkowem, staoyami ko­
lei transwersalnej „Stanisławów - Husiatyn”, 
linia zaś druga, tj. prowadząoa do Zaleszozyk, 
nie w Kalinowszczyznie się zaczyna lecz mię­
dzy Kalinowszozyzną a Czortkowem w nowo 
utworzonej staoyi Białe Czorbkowskiej. Z u- 
wagi na to, że miasteozko Skala, położone 
nad Zbruozem tuż nad granioą rosyjtką, po­
łączone obeonie nieukońozonym jeszoze mo­
stem z Podolem rosyjskiem, przedstawia wa­
żny punkt pod względem komeroyalnym 
zmieniony też został program prowadzeń.* 
ruohu, a tern samem także i nazwa odnośnej 
linii kolejowej o tyle, że linię z Wygnanki 
do Skały uważa się za główną, linię zaś od- 
dzielająoą się od niej w stacyi Teresin a pro- 
wadząoą przez Borszozów i Germakówkę do 
lwania Pustego za odnogę poboozną.

Wykonanie robót na linii z Wygnanki 
do Skały wraz z odnogą do Iw aria Pustego 
powierzono przedsiębiorstwu krakowskiemu 
„Blau, Epstein i Liebermann", na linii zaś z 
Biały ' zortkowskiej do Zaleszczyk przedsię-

twił parlament przedłożenie oo do zniesienia 
rządowych rogatek i oo do obniżenia należy-
tuśoi przenośnych.

Wiedeń d. 7 listopada.
Sonn- und Montags Zeiiung przepowiada 

znowu, że z powodu jakoby przewlekłyoh 
obrad w komisy ugodowej, rząd zamkn ę ra­
dę państwa, a będzie rządził na podsta­
wie § 14.

Budapeszt 7 listopada.
Sytuaoya je s t niepewna, a rząd — jak 

mówią — w drngiej połowie bieżącego mie- 
siąoa albo rozwiąże sejm i zarządzi nowe wy­
bory, albo wniesie do niego projekt zerwa 
nia unii oelnej z Austryą.

Wiedeń 7 listopada.

Bada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.”)

Wiedeń 7 listopada.
W dalszym oiągu sobotniego posiedze­

nia izby posłów austryaokiej rady pań­
stwa po Hoffmanie- Wellenhofie wygłosił dłuż­
szą ozysto prusofilską mowę S o h o e n e r e r ,  
poozem zabrał głos prezydent ministrów hr. 
T h u n. Mówił spokojnie a stanowozo. Sohoe- 
nererowi dał oiętą odprawę, zakońozoną zwro­
tem : „Mimo Wolfa, mimo Schoenerera, pozo­
staniemy przy austryaokioh ideaoh.8

Prawioa nagrodziła przemówienie hr. Thu-

Zuchowski wyjechaZ wczoraj do Keszhely 
na Węgrzech.

B erlin  7 listopada.
Jako powód szybszego powrotu pary 

cesarskiej, podają, iż lekarze polecili ce­
sarzowej z powodu niezmiernych upaZów 
w Palestynie i Syryi, jaknajszybszy po­
wrót z poZudnia. Prawdopodobnie para 
cesarska powróci drogą morską do Nie­
miec.

biorstwn „Gwalbcru Ziembirki. E Gross i Sp.“ jj rozwiązanie rady państwa i ąejmu węgier- 
Na ozele głównego tarnopolskiego kierowm- 1

Wiele dzienników uznaje sytuacyę za na oklaskami — poosem niedokoń-
bardzo naprężoną i przepowiada zamknięcie ozonl* *  ro«pr»wę nad wnioskiem nagłym 
lady państwa, oraz rządy na podstawie § 14. j Kamera o postawienie w stan oskarżenia rza-
W razie gdyby i na Węgrzeoh nie ustała ob- 
strukoya, to prorooy polityozni przepowiada

otwa budowy tyle znaoząoego w dyrekoyi ko- i8 10S°* 
lei państwowyoh i podległego bezpośrednio1 
ministerstwu kolei stał starszy inspektor p. 
Stanisław Kosiński były kierownik budowy li

Bndaptszt d. 7 listopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 

, deputaoyi kwotowej wywołała żywą rozprawę
„ko!e iLPań8tw0wych ze Stanisławowa do zredagowana przez Falka odpowiedź dla de-

ktor T a k 8ym5SnPOMaohiesgki 1 ^tar^zy T niy- Wielu członków deputa-
n r Jan Kremer, a komisarzem dla wykupoa °y1 wystąpiło przeoiw zbyt ostremn 1 niepo- 
gruntów inspektor p. Jan Rybozyński. Oprócz jednawozemn tenorowi redakoyi. Wobeo tego 
głównego kierowniotwa utworzone zostały Falk ma odpowiedź znacznie zmodyfikować i 
trey sekcye budowy z siedzibą w Czortkowie, zjagodzić 
Borszozowie i Jagielnioy, a kierownikami
tyoh sekoyj, którym podlegali kierownioy po 
szozególuyoh oddziałów budowy, byli starsi 
inżynierów 3 pp. Albert żak, Jan i’elz i Ro

Wiedeń 7 listopada. 
Na dsisiejszem posiedzeniu subkomitetn 

dla ugody oelnej i handlowej z Węgrami to-
man Maroinkiewioz. j ożyły się dalsze narady nad art. IV ugody

Z ruchu wyborczego. W Krakowie m ie li ' Przemawiał p. Mauthner.
W subkomjteoie dla ugody ołowo-hanw u >iegłą niedzielę zebranie przedwyboroze 

Stojałowozyoy. Chodziło o kandydata na po­
wiat nowoiarski. Do zgody 00 do niego po­
dobno nie przeszło, a nawet miał jeszoze da­
lej postąpić skontrolowawszy już od niejakie 
go ozasu rozkład stronnictwa.

Przeniesienie zwłok Ottona Bismarba do 
nowo zbudowanego mauzoleum we Friedriobs- 
ruhe odbędzie się 27 bm.

Lecher i  Starhemberg. Opozyoyjny Dau- 
erredner z parlamentu austryaokiego, dr. Le- 
°her jak  już wiadomo z poprzednioh donie­
sień w ozasie jednego ze swoich przemówień 
w izbie dotknął księoia Starhemberga, jako 
Prezesa akcyjnej styryjskiej fabryki broni. 
Ks. Stahremberg posłał dr. Leoherowi świad­
ków i oi ogłaszają obeonie w pismaoh wied< ń- 
skioh protokół stwierdzająoy, iż dr. Leoher 
cni nie zgodził się odwołać w izbie uozynio- 
nego zarzutu, ani też nie ohoiał od siebie 
wyznaozyć sekundantów, oświadczając, iż „nie 
jest w moźnośoi podjąć się wyrównania kwe- 
styi z bronią w ręku.” Świadkami ks. Sta­
rhemberga byli posłowie br. Landau i hr. 
Sturgbh.

diowej przemawiał reprezentant rządu szef 
sekcyjny Stibral za przyjęoiem artykułu, bę­
dącego pod rozprswą, bez zmiany według 
przedłożenia rządowego. Przedłożenie to jest 
rezultatem kompromisu, a w razie jakiejś 
zmiany przyjście do skutku oałej ugody cło- 
wo-handlowej stałoby się wątpliwem.

Podczas dyskusy nad obrotem miewa 0- 
świadczył reprezentant rządu, że Galicya i 
Tryest są nijbardziej interesowane w tern, 
aby zniesienie nie nastąpiło, ze względu je- 
duak na to, że większośó prowinoyj wystąpiła 
przeoiw dalszemu istnieniu obrotu miewa, 
rząd był zniewolony interesa Galioyi i Trye- 
stn w tym wypadku poświęcić interesom wię- 
bszośoi prowinoyj.

Przedłożenie rządowe przyjęto bez 
zmiany.

Subkomitet dla ugody ołowej i handlo­
wej przyjął dziś artykuł IV o taryfach oło- 
wych i o zaprowadzeniu now j generalnej 
taryfy celnej najdalej do roku 1902. Dalej 
przyjęto Oec. zmiany postanowienia o znie­
sieniu obrotu miewa. Wszystkie poprawki 
odrzucono, natomiast przyjęto rezoluoyę p. 
Kolisohera w sprawie ułatwień tyoząoyoh się

Ostatnie wiadomości.
Półurzędowy komunikat berlińskiej—  ̂ . . . Ł V/ iiwuu W* fł w U * M IV 4 W  ̂ W I?

„Post8 oświadcza, ze mylnem jest, jakoby ra8t tuoyi oeł wy8yianyoh za granicę dla
ks. Jerzy grecki miał być gubernatorem, Uońozerua 4 rdo8konaienia.
albo „księciem gubernatorem8 Krety za- WIedeń
mianowany. Ks. Jerzy bedzie urzędował , . , , .-rr . J i - i  Równocześzie obradował subkomitet dlana K rece nie lako gubernator, ale jako ,, . , . , . . , , T .
.komisarz tym czasowy-, i nie kod: ie miot bankowo!. , w atow ych . Praed-
mandata od mocarstw, tylko z polecenia °br“d W  now»
czterech moca stw obejmie swój ur ąd. — 1>*
W  ciągłych doniesieniach, ze Niemcy z pe- , ,  . ,, ,. . , * ,
wno. d a  zgodzą sie na kandydata, e ks. *  sobkom,teote dla praedioień banko-
Jerzego* do gubernitorst. i Krety, tkwi ,h 1 «¥>«. ■“ * •<
jedynie życzenie, aby Niemcy zarzuciły koyj»* Wuitor.*.-*, wywodów
swoje stanowisko rezerwowe w tej spra 
wie. Tymczasem Niemcy występując z kon­
certu europejskiego, dostatecznie okazały, 
że załatwienie tej najnowszej kwesty i 
webodniej w zupełności tym czterem po­
zostawiają mocarstwom, które ona najbli­
żej obchodzi.

pos. Grassa, że sprawa godeł w banknotaoh 
została unormowana jeszcze w roku 1880, 
kiedy postanowiono, że godła ausbryacko-wę- 
gierskie na fc.iuknotaoh muszą byó zasysto- 
wana. Dziś istnieją jeszoze te same powody 
oo w roku 1880 i dlatego żadnych zmian w 

I tym względzie przedsiębrać nie można.
| P. Abrahamów.oz oświadoaył wobeo wy- 
 ̂wodów p. Auspitza, że w razie przyjęcia je ­
go wniosku, rozpoozęcie wypłat gotówką do- 

| znałoby dalszej odwłoki.
Oc-tateoznie wszystkie wnioski opozyoyi 

[ odreuoono i przyjęto przedłożenie rządowe
w,,  ̂ « >■  ̂ r, i W niezmienionej formie.
W ie d e ń  7 l i s t o p a d a ,  j

W kołaoh prawioy poozyna obeonie oo-j Subkomitet r^a przedłożen bankowyoh i
raz silniejszy znaohodzió oddźwięk potrze! a  ̂walutowych przyjął aa dzisiejszem posied^-
dążeuia do tego, aby ministerstwo hr. T hu n a |n 'Q a rt- ^ ° C01U * godłaoh banku, również 
przemieni' ne zostało w gabinet prawioy, ty m jark 0 ®r2ędpoh głównych i filialnyoh dla 
bowiem tylko sposobem, zsipewmó sobie ino- j oddziałów kredytu hipoteoznego — a to po 
gą stronnictwa prawioy, iż zarówno w ozasie odrzuceniu wszelkich poprawek, bez zmiany

(Telegram „Gaz. Nar.)

trw ania parlamentu, jak i w okresie, gdy 
tenże nie lunkcyonuje, zasady i postulaty pra 
Wioy będą szanowane i uwzględniane. Prze­
konanie te owładnęło zdaje u_ę już i klubem 
ozeskim, który zrazu nio więoej zbawiennego 
nie widział dla siebie, jak  gołosłowne przy- 
rzeozenia hr. Thuna, iż postulatom ozeskim 
w miarę moźnośoi zadośó uozynione będzie.

Na ostatnich dwn posiedzeniach klubu 
ozeskiego, w któryoh brał udział i minister 
skarbu Kaizl uohwalono: 1) sprawozdanie ko­
misy parlamentarnej z rokowań z rządem 
przyjmuje się do wiadomośoi 2) oi_esay ozłon- 
kówie komisy ugodowoj mają zarówno w tej 
komisyi jak i w jej subkomitetaoh zgodnie 
postępowań i głosowań z innymi posłami na 
leiąoymi do prawioy 3) przed drugiem czyta­
niem w pełnej Izbie przedłoźeń ugodowyoh, 
zwołani zostaną mężowie zaufania strono i- 
otwa młodoozeskiego na konferenoyę, której 
przedłożone zostaną tak wnioski dotyoząoe u- 
gody z Węgrami jak  i sprawozdania z roko 
■wafi z rządem w sprawie postulatów ozeskich 
4) należy się starać aby jak najryohlej zała-

podłog prztdłożeń rządowych.
BHdapeszt 7 listopada.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu węgier­
skiego trwała w dalszym oiągu obstrukoya.

Grac 7 listopada.
Na zgromadzeniu komitetu mężów zau­

fania nismieokiej partyi ludowej przyjęto re 
zoluoyę, w której powiedziano, że niemieokie 
strooniotwo ludowe wprawdzie uznaje konie- 
oznośó t. zw. niemieckiej Oetneinbiirgschafi, 
wita jednak z zadowoleniem wystąpienie 
członków tej partyi ze związku przewodni 
oząoyoh niemieckich klubów opozyoyjnyoh, 
ponieważ przewodnicząjy klubów nigdy nie 
imponowali rządowi, a natomiast w razie roz- 
poozęoia obstrukoyi, rządowi o wiele więcej 
stiaohu napędzić można.

Wzywa się tedy — końozy rezoluoya -  
posłów niemieckiej partyi ludowej, ażeby za­
równo przy obradaoh komisyj, jakoteż w peł­
nej Izbie podczas rozpraw nad ugodą z oałą

postawienie w stan oskarżenia rzą­
du hr. Thuna za rozporządza wydane na mo- 
oy § 14 przerwano, odroozająo oiąg dalszy do 
następnego DOsiedzenia — a przystąpiono do 
załatwienia kilku wniosków dotyoząoyoh przyj- 
śoia z pomocą ludnośoi dotkniętej klęskami e- 
lementarnemi.

O godzinie 5 wieozofęm posiedzenie z*m- 
ąnięto.

Wiedeń 6 listopada.
Wnrost obrzydł we -było sobotnie prze­

mówienie Soifi lerera i - wykrzykniki jego 
stGtebtów : Tiircka i W ńfa. Schónerera przy­
woływał prezydent Izby dr. Fuohs kilkakrot­
n a  do porządku, Tiirok zaś ośmielił się zawo­
łać: „Naród niemiecki widzi w Niemczeoh 
jedyną swoją i ostanią nadzieję” a Wolf, aby 
nie pozostsó w tyle po za Ttirokem, zawołał 
„Hurrah Alldeutsahland!“ To też krótką leoz 
pełną oiętości odprawę hr. Thuna, daną tym 
prusofilom Izba przyjęła gorącemi oklaskami.

Przy końou posiedzenia sobotniego od­
powiedział dr. Zaozek, jako prezes komisyi 
budżetowej, na zapytanie wystosowane do 
niego, oo się dzieje z projektom nstawy o pod­
wyższeniu płao sług państwowyoh, iż subko­
mitet dla sprawy tej wybrany, obraduje a i 
w poniedz ałok 7 bm rano posiedzienie odbę- 
dzi >, skoro zaś tylko subkomitet gotów będzie 
z odnośnym referatem, bezzwłooznie i pełna 
komisya budżetowa, przedmiotem tym się 
zajmie.

Dr. Winkowski, (ludowiec) wniósł mter- 
pelaoyę o nieprawne zaaresztowanie we Wiê  
dniu pewnego moskiewskiego kapną.

Najbliższe posiedzenie Izby odbędzie się 
we wtorek 8 bm. Na porządku dziennym stoi: 
wybór kilku komisyj, dalszy oiąg debaty nad 
wnioskiem Kaisera postawienia hr. Thuna 
w stan oskarżenia za rozporządzenia wydawa­
ne na podstawie § 14, pierwsze ozytanie rzą­
dowego przedłożenia oo o o zarządzenia stanu 
wyjątkowego w 33 powiatach galioyjskioh i 
zawieszenia sądów przysięgłyoh w okręgaoh 
sądowych jusieJskim, no yosądeokim i tar^ow- 
kim.

Wiedeń 6 listopada.
Słusznie niejednokrotnie podnosiliśoie, 

iż nawet z członków komisyi ugodowej bar­
dzo wielu me zna przedłoźeń ugodowyoh, 
ohoó na zgromadzeniach wyborczy oh, a na: 
wet w pełnoj Izbie odwaćają się wyrażać o 
nich z bezwzględną krytyką. Nikt nie sądził 
jednak, aby posłowie z opozyoyi niemieokiej 
przyznali się do tego jawnie i publioznie, 
jak to się stało na sobotniem posiedzenin 
subkomitetn komisyi ugodowej dla sprawy 
bankowej i regulaoyi waluty. Gdy referent dr. 
Mettal dał ogólny obraz tyoh przedłoźeń i 
zaproponował, aby zaczęto najpierw od spra­
wy statutu banku autro-węgierskiego, poseł 
Gross oświadozył, iż nie je st jeszcze obezna­
ny z tern przedłożeniem i że raozej od usta­
wy o regulaoyi waluty zaoząó nalsźy. Poseł 
Dawid A b r a h a m o w i o z  w dłuższem prze­
mówieniu, w czem gr też następnie poparł 
dr. Milewski, zauważył, iż byłoby to zaozy- 
nanie roboty od końca — i aby daó możnośó 
nieobznajomionym ze statutem bankowym 
obznajomienia się z nim, zgodziłby się ra­
czej na odroczenie posiedzenia, aniżeli na 
znpełnie nieprodaktywną dyskusyę najpierw 
o walnoie a następnie dopiero o banka.

Gdy wniosek Grossa upadł, Auspitz sfor­
mułował wniosek p. Abrahamowioza tak, aby 
odroozyó posiedzenie, za którym to wnio­
skiem oświadozyło się tyleż głosów, ile prze­
oiw niemu. Przewodaiozący dyrymował na 
odroczenie posiedzenia, k tóre też naznaczono 
na poniedziałek 7 bm.

Subkomitet dla sprawy oelnej i traktatu  
handlowego obradował, również^ w sobotę pod 
przewodniotwem hr. Dzieduszyckiego. Po k il­
ko godzinnych obradaoh posiedzenie przer­
wano, naznaozająo ciąg dalszy na poniedzia­
łek 7 bm.

Pełne posiedzenia Izby będ^ i dalej od­
bywały się tylko dwa razy na tydzień, aby 
daó możność szybszej pracy subkomitetom 
ngodowym.

T e l f i t r a a i y  i t i l i f o i m t y
W iedeń 7 listopada. 

Wczoraj zaczął sie dwudniowy kon­
gres niemieckich rękodzielników z Au-

energią rozwinęli obstrukoyę i nie dali cię stryi. W iedeńczy g O nię. obesłali.
zastraszyć źadnemi groźbami, ani § 14, ani Wiedeń 7 listopada. ł ^  o
groźbą zmiany konstytuoyi. I Minister spraw zewnętrznych hr. Go- powyżej zatoki Delagoa^ aby Anglia mo­

l l  sym  7 listopada.
Wielką wrzawę wywołała podana z 

Konstantynopola wiadomość, jakoby Porta 
znaczny obszar na granicy trypolitańsko- 
tunetańskiej (Trypolis należy do Turcyi) 
Niemcom odstąpiła. Dzienniki wykazują, 
że czy to Francya, czy Niemcy usadowią 
się »v Tripolis, zawsze poszkodowane bę­
dą Włochy Prasa opozycyjna uderza na 
rząd, że nie umiał uchować Włoch od 
tego ostatecznego nieszczęścia. (Włochy 
wyparte z Tunisu przez Francyę, pragną 
uzyskać Tripolis).

Wedle „Ecercito8 rząd wniesie w 
parlamencie o 15 milionów franków na 
wykończenie fortyfikacyi w Alpach.

P a ry ż  7 listopada
Trybunał kasacyjny wezwał na jutro 

celem przesłuchaniL w sprawie Dreyfusa 
pięciu byłych ministrów wojny: Merciera, 
Biilota, Żurlindena, Chanoina i Oavaignaca. 
Śledztwo w sądzie wojskowym przeciw 
Piąuartowi prowadzone nie zostało ieszcze 
ukończone, jak zapewnia komunikat mini­
stra wojny.

P aryż  7 listopada.
Z Cannes wyjechało wielu oficerów 

angielskich, którzy tam za urlopem na zi­
mę zjechali. Otrzymali rozkaz natychmiast 
wracać do szeregów.

P aryż  7 listopada.
„Petite Republique“ dowiaduje się, że 

na radzie ministrów, na której postano­
wiono przenieść Du Paty de Clama ze 
sztabu jeneralnego do ąrmii, odczytał je­
nerał Zurlinden sprawozdanie, w którem 
wy łuszczone są fakta, zniewalające do wy­
dania tego zarządzer a. Sprawozdanie to 
konstatuje, że prawdopodobnie Du Paty 
de Clam był autorem telegramów do Pi- 
quarta, podpisanych Blanche i Speranza.

Oprócz tego pewną jest rzeczą, że 
Henry, aby powiększyć materyał aktów 
sprawy Dreyfussa zaproponował swoim 
przełożonym w roku 1894 sporządzenie 
pism i obciążających Dreyfussa listów ano­
nimowych. „Matin8 utrzymuje, że wszystkie 
dokumenta znajdujące się w fascykule taj­
nych aktów (dossier) opracował w ten 
sposób Henry.

„Eclair8 donosi, że biegli nie mogą 
nic stanowczego orzec o autorze znanej 
kartki poczty pneumatycznej „petit bleu8, 
aibowie jedni z moh utrzymują, że pier­
wotny adres był wyskrobany i dopiero na 
nim napisano nazwisko Piquarta. Jeżeli to 
zapatrywanie będzie przyjęte, to odpadnie 
z*rzut czyniony Piquartowi, że należał 
do spółki intrygującej przeciwko Esterha­
zemu.

„Intransigeant8 utrzymuje, że miedzy 
papierami, które mają badać członkowie 
rady sądu kasacyjnego, znajdują się także 
fotografie listów pisanych do Berlina 
przez córki hrabiego Munstera, ambasa­
dora niemieckiego. Listy te przejmował? 
tajna pulieya francuska na granicy, a wła­
śnie one zawierają dowody winy Drey­
fussa.

K on stan tyn op ol 7 listopada.
Podług doniesień z Krety, wczoraj 

odbyło się oddanie zarządu wyspy. Wyco­
fano już również wojska tureckie, pozo­
stało tylko 200 żołnierzy.

W Rcthymnie w Kandyi stało się to 
powodem ponownego zaniepokojenia. Od­
działy angielskie zmusiły żołnierzy turec­
kich do udania się na okręty.

K on stan tyn op ol 7 listopada.
Sułtan przyjął wczoraj na całogodzin- 

nej audyencyi dotychczasowego ambasa­
dora francuskiego Cambona, który mu 
przedstawił swego zastępcę. Definitywny 
następca Cambona prawdopodobnie nie 
rychło będzie zamianowany.

K on stan tyn op o l 7 listopada.
Cztery mocarstwa nie są jeszcze zu­

pełnie zgodne co do stanowiska ks. Jerze­
go jako gubernatora Krety. Z powodu te­
go nie wysłano jeszcze noty do Porty. 
Tak samo nie osiągnięto jeszcze porozu­
mienia, czy i ile tureckich żołnierzy ma 
pozostać dla ochrony sztandaru tureckiego 
na Krecie.

L ondyn 7 listopada.
„Biuro Reutera* donosi, że wojska 

wschodniego okręgu wojskowego w An 
glii otrzymały rozkaz mobilizacyi. Zbro 
jenie okrętów rówi eż trwa dalej.

L ondyn 7 listopada.
Angielska flota pod Hongkongiem o- 

trzymała nakaz, nie oddawać na pocztę 
francuską żadnych posyłek urzędowych.

Lizbona 7 listopada.
Jak słychać, Anglia zażądała od Por­

tugalii wiadomości o administracyjnym 
podziale Mozambiku (kolonia portugalska

gła tam odpowiednio urządzić swoje kon- 
zulaty.

W a s z y n g to n  7 listopada.
Wczoraj wieczorem wybuchł w skle­

pieniach, położonych pod gmachem naj­
wyższego trybunału sądowego, pożar, 
zrządził wielkie szkody w bibliotece try ­
bunału i zniszczył wiele cennych doku­
mentów.

K a n e a  7 listopada.
Poczty i telegrafy tureckie również 

już onegdaj przestały na wyspie funkeyo- 
nowaó. Onegdaj też banda Kreteńczyków 
chrześcijan strzelała do tureckiego statku 
wojennego Izzedina, któremu w pomoc 
przyszedł statek wioski. Rannych nie ma.

Dział ekonomiczny.
— Kierownictwo budowy wsohodnio ga­

lioyjskioh kolei lokalnjoh, któryoh otwaroie 
wkrótoe ma nastąpić, przeniesione zostało od
I  listopada br. z Tarnopola do Lwowa i nosi 
teraz nazwę „o. k. kierownictwo bndowy 
Lwów II  (kk. Eisenbahn-Banleitung Lemberg 
II) dla odróżnienia od o. k. kierowniotwa bu­
do w yko le i Chodorów-Stryj, które nazywa się 
obeonie „o. k. kierowniotwo budowy Lwów 
l .m Binra o. k. kierowniotwa budowy Lwów
II mieszczą się w nowo wybudowanym domu 
p. Riohtmanna na nlioy Akademiokiej 1. 88.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, duia 7 listopada 1888.

A k c je  za sztukę; Koloi g a l  Eu.rola Ludwika od 
200 zł. m. V 209’70 do 211'70. Kolej Lwów-Czem.-Jasika 
po 200 zł. w. a. 291"— do 298',— Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. — do 382'—. Banku kredyt, gaiło, po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205*— do 212-—.

L is ty  zastaw ne  na 100 zł.: ! ml h ip o t gal 4*/„ 
koronowe 96*50 do 97*20. 5% i  10°/. prem. 110*— 
do 110*70. 4*/,% los w 50 la t 100*— do 100*70. Bankn 
krajowego 47,%  los w 51 lat. 100*90 do 101*60. Bankn 
krajowego 4%  los. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towar*, kre­
dyt. gal. emsk. 4%  (I. emisya) 97*30 do 98*—. 4°/, lo. 
w 417, la t. 7*30 do 98*—. 4»/, los. w ‘ -
95-80.

O bllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaoyjnege 
4°/, 97-40 do 98-10. Bnkow. funduszu pro-pinacyjnego 5®/.

50-lrtach 95*40 do

   K .
102*50 do —*—* Kom. banku krajowego 5*/, w. a. II# 
em. 102*30 do —*—, Poźyezka krajowa B°/„ w. a. 104 — 
do 100-50 47,*/o 101*20 do —*—. 4% obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do 98.20 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50*— do —*—.

M onety. Dnkat oesarski 5*62 do 5 72. Napoleondor 
9*50 do 9*60. Półim peryał 9*47 do 9*57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1*25-—. Rubel rosyjski papierowy 1*27-30 
do 1*28*30. 100 marek niemieckich 58*70 do 5910.

W iedt d. 7 listopada, (Telegram „Gaz N ar.” 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po poładniu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredy tj  354*50, węg. zakład kredy­
towy 38475, anglobanki 155*50, leoderbanki 225*50, koleje 
państwowe 156*50, elbethal 261*50, ake/e ty oniowe 123 — 
alpiny 179*20, losy tureckie 57-75, unionbaaki 292*50 
ruble 128-—, renta hiszpańska —*—.

W ażniejsze zm iany k u rsó w  w oBtatnim tygodniu 
były następujące:

9 paździem. 5 listopada. 
Renta papierowa . . 10.i-»y6 101*10
Austryaeka ren ta  koronowa . 101*25 101*46
Renta srebrna . . 100*60 100*80
Renta złota . 119 50 119*60
4 pre. węg. renta złota . 119-25 119 50
Węg. renta koronowa . . 97-60 97*75
Anglobanki ■ 1 K4"25 15450
Zakład kredyt. 352 50 S& —
Węg. Bank kred. 380 75 384*—
Bank związk. . SR9 — 263*50
A ustr. węg. Bank . S »*— 912.—
Unionbanki . . 291*— 290*50
Austr. zakład kred. ziemsk. . 444*— 454*—
Landerbanki . 229*76 226*—
Alpiny . . . .  176*26 17876
Nordbany . 8445*— 8490*—
Austr. b lei półuocao-zaelmd.. 243-50 246*50
Kolej doliuy Laby • |tó0*60 260*75
koiaj państw. . 360*— 256 15
koi oi połud. . 69-— 6875
Msn.. papierowe , . 58-877# 58*90

Z rynków towarowych.
Lwów d. 7 listopada. Dom handlowy dla rol- 

ni&twa i przem yśla pasat Haujmaiina L 6, kapuje pszenicę, 
ir to , owies, jęczmień, koni oz i sp iry tus, dostarcza maszy­
ny, narzędzia rolaieze i lokomobile z fabryki królew­
skich kolei państwowych w Budapeszoie za gotówkę i na 
spłaty k ilkakro tn ie ; dostarcza : węgla w całych w&go- 
naoh loco sti cye kolejowe, przyjmuje : ohmiel i wszelkie
produkta rolne do komisowej sprzedaży i udziela zali-
ozki q& t&kow#, „ ,

Za 100 kg. netto loeo Lwów: pszenica 8*76 do 
9 * - ,  żyto 7*40 do 7*60, jęczm ień‘u warny 6 * -  do 7*26 
jęczmień pasie m y 0—  do 0 — , owies 6— _do <6 26, n e -  
Dak 1 1 — do 11*25, hreezka —• -  do — — >
5 * - , bobik 5 25 do 5-50, groeh b — do 8_60, ki u- 
dza 5*25 do 5*50, koniez ezeiwony 42 -  do 52 -  6
„w edzki — do — —, koniet biały — — do — —, 
spirytus zi 10*000 litr 17 * - do 18—  loco kwow. Chnusl 
za 56 kg. — do — zł. .  _

Podwołoczyska d. 6 listopada. Pannja 
zastój w icterasach zbożowyoh. Ceny pozo­
stały niezmienione, dowozy bardzo małe.

W iedeń d. 7 listopada. Na poniedziałkowy targ 
wieziono 5350 sztuk wołów tneznyeh i opasowych, u lem 
— sztuk z Galioyi : Bnkowiny. . ąK

Płaeono za galicyjskie woły 31 do 81, — 34 do 36,

^T bodor Bomaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu

iszenioa na wiosnę 
lyto na wiosnę 

owies na wiosnę 
kukurudza na maj-ezerwiee

najniższe
9*31
807
6*16
4*92

najwyższe
956
822
618
4-96

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7 listopada.

Hotel Zorea. T. hr. Dzieduszycki z Nie- 
słuobowa, K. Sołtan Abgarowioz z Dubieńka, 
H. hr. Konarski z Groohowio, M. br. Wasilko 
z Lnkawetz, A. br. Męoiński i F. Minkusie- 
wioz z Dukli, E. Obertyński z Dynowa, M. 
br. Błażowski z Nowosiółek, K. Horodysoy z 
Zabinia K. Cieńsoy z Uwisły, M. hr. Borkow­
ski z Mieloa, J. br. Moszyński z Łoniowa, W. 
Potocki z Li mano wy.

Hotel Europejski. Ki. Orleanu i hr. Arohen 
z Żółkwi, J. Krzysztofowioz z Mondzelówki, 
dr. A. Langer i dr. W. Landesberg a Tarno­
pola, St. Wowal z Jasła, W. Waohał z Char- 
kowki, J . Golias z Żółkwi, J. Weinberger s  
Wiednia.

i dziecinne bardzo pięknie wykonane po złr. 8*50 a. *•
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Buchaltera
rutynowanego

p o szu k u je  za ra z
Dyrekcya c. k. uprz. Zakładów 

fabrycznych
w  Tenczyntn poczta Krzeszowice.

Pierwszeństwo maj ą , którzy 
manipulaoyę książkową browaru 
znają.

DROBNE OGŁOSZENIA
ps 1 et. od wyrazu

K asetti żelazne francustle na pieniądze
długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 cm

o.ca i k—  rr-  i s - _

LODOW NIE pokojowe znakomite po złr. 
2 4 - ,  29-—, 3 5 -- , 4 0 —, 4 5 — i 50 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(z korbką z boku) pojemności 1, 2, 3 litry 
•o złr. 5-50, 6*50 i 7'50, poleoa Piotr 
hrząstowski, żandel żelazny we Lwowie 

plac K apitulny 1 (naprzeciw katedry)
pc:

PANNA mówiąca po polsku i niemiee 
ku, posiadająca -luzykę i język fran­

cuski gruntownie , udzielająca początków 
nauki , poszukiwaną jest do Drohobycza. 
Pierwszeństwo maj i te ,  które mogą przy­
gotować do I. gimnazyalnej Zgłoszer 
pod G. R. poste restante Drohobycz.

Ma j ą t e k  z i e m s k i
na sprzedaż. Bliższa wiadomość u ad­

w okata W 1.500 morgów 
a.

Byliny w Stryju.

Ubogi Łazarz.
Z leża boleści zwracam się do serc m iłu­
jących Boga i bliźoiego, aby nieszczęśli­
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjąć 
z pomocą temu, który po 14-letniej pracy 
zawodowej od 5 lat obłożnie ehory, pozo­
stający bez dachu w okropnej nędzy 
Składki, za które przy każdem pacierzu 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać pod adresem p. Kat. Gajewska 

w Utrobnej p. Krosno.

Pasztet straslurgski
z gasieh wątróbek z truflami po 2 złr. za 

funt, bez trufli po złr. 1 50 za iunt.
Zarząd dworu Łapzzyn Brzeżany

2119

Magazyn ubrań
M. Neumann

W ie n , I. K S rn tn e rs tra s se  19. 
U b r a n i e  z L o d e n .  . . . złr. 15-—
H a w e l o k ...................................... ,. 9 —
Z a r z u t k a  j e s i e n n a .  . . „ 9 —
P a l t o t  z i m o w e .....................   lfi-—
Podanie miary. Katalogi i wzory gra­
tis i franco. W ysyłka tylko za pobra­
niem, jednakże nieodpowiadające ubra­

nia przyjmuje się napowrót.

Oferuję moją znaną jako najlepszą i .-aj 
delikatniejszą podwójną musztardę w ja. 
kości łagodnej i silniejszej. B aryłka po­
cztowa 2s/4 kilo na próbę 1-60; 5 kilo 
2 40 ; 12 kilo 5 złr ; 20 kilo złr. 9 75 ; 
hurtownie najtaniej. Francuska delikate­
sowa m usztarda estragonow a, bardzo pi- 
kanina 2%  kilo 1-60; 5 kilo złr. 2 40 — 
rozsyła 0. F. Michel, warzelnia musztardy 

w Krems (Niższa Austrya).

długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 cm
po złr. 3*50, 4 —, 5-—, 7-—, 9’—, 13-—.

Kłódki amerykańskie
znakomitych systemów, oraz krajowe na 

wszelkie ceny — poleca

A n to n i H a l s k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.

Psu rasoli
damshich i męskich skład fabry­
czny, ceny fabryczne, towar świe­
ży. Wełniane od 160, jedwabne 
od złr. 6, rączki najmodniejsze, 

druty paragon — poleoa

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8

(róg Hetmańskiej). 3187

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 
90 cent. B e n e d y k t  H e r t l v10iaściciel 
ióbr, zamek Golttsoh przy GoMhtbt w fltyrył

Doslonałą fcroacfrep Państwa
Ś l i w o w i c ę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za

stare i nowe sprze­
daje najtauiej 

Emil Wełno'-
WIEK 

I.. NaUtlł«rg»>e 8.

D la  właścicieli k a n to r ó w ,  kop­
ców, ajentów eto. eto.

O r y g i n a l n e  l o s y
(nie listy na s p i t y  ratalne) któ 
rych ciągnienia już w duiaoh naj 
bliższyołi i które z łatwością roz­
przedać można. — Zgłoszenia: 
„Losgesoh&ft 7210“ do Haasenstein 
& Vogler, Prag.

Hinko Kaufmann
Slivovitz - E z p o r t, Agram.

VI 50

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct,, czer­
wone po 26 ot. Benedykt H ertt, właściciel 
dóbr, zamek Bolitsoh przy Gonobitz, Styrya.

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie.

lM B R TK i
** r  ^  *  S k  prt®. najlepszych, bolender-

^  < A V ’ <A.+ 8kich LIKIERÓW
.y j*  SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I. K o h lm ark t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3093

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINGGRUNA
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymnje oodziennie świeże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona w q  Lwowie.

K a r p ie  k u p ie c k ie  je d n o k ilo w e .
N a r y b e k  i k r o c z k i

karpi lustrzany oh i łusko w y oh
w najpiękniejszych gatnukaoh sprzedaje po niskich cenaoh 

Zarząd dóbr Lubień w ielki koto Lwowa.

L. Miączyńska
p o w r ó c iła

i udziela lekcyj tańoów w domach 
pryw atnych, pensyonataoh i u 

siebie
ulica Ormiańska 24, I. piętro

| B e z  k o n k u r e n c y i  z a g r a n i c z n e j .

P ie r w s z a  S p ó łk a  w y ro b ó w

Cegieł maszynowych i towarów glinianych
na Stillerówce we Lwowie

założona w r. 1867, premiowana na wystawach krajowych 
dyplomem honorowym i srebrnym medalem minist. handlu

poleoa:
a) cegły okładzinowe z materyału szlamowanego w oenie za 

1000 sztuk z dostawą na plac budowy: l/4 28 złr., 
% 34 złr., % 40 złr.

b) cegły okładzinowe prasowane: ,/4 2 6 zł. ‘/» 30 **., 3/4 38 zł, 
Prócz tych wyrabia i  sprzedaje pc cenie b.rdzc umiarkowanej: 
Cegły oałe prasowane , maszynowe zwykłe, zendrówki, po­

sadzkowe, klinowe do sklepień, studzien i kominów fa­
brycznych , gzymsowe w rozmaitych modelach i puste 
t. zw. dęte.

Klinkiery posadzkowe. Rury drenowe o rozmaityoh średnioaoh. 
Piece, kuchnie i kominki kaflowe w różnyoh stylach i dowol­

nych koloraoh
Sprzedaję także szmelc za furę 80 c t . ,  gruz 40 ot. loco ce­

gielnia do użytku przy betonowaniu i szutrowania dróg.
Obecnie budują się we Lwowie cegłą okładzinową ze Stillerówki nastę­

pujące gmachy: Zakład im. Bilińskiego w zarządzie miejskim (dyr. Hoch- 
berger, architekt Sułkowski), kam ienica przy ulicy Brajerowskiej (archi­
tekt Kamienobrodzki), kamienica przed wejściem do parku słn jsk iego  p. 
Półto raka, — kamienica przy ul. Piekarskiej (arch tekt Zagórski) i w. i .

Zarząd cegielni na Stillerówce
w e L w ow ie u l. S u o p k o w sk a  1.

O U T ® ®  mmmmm 
o. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sp rzed aj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°!» ASY6 HATY KASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

A S T G L I i T Y :  a s o w i

z  8-dniowem wypowiedzeniem,

3 1 1 0  

! 10

wszystkie zaś znajdujące obiegu 4*/*%  A a y g n a t y  k a s o w e  i  90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentoYiw^ dą p o c i ą w s i y  o d  d n i a  1. m a j a  1 8 0 0  p o  4°/o

i  30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ó w ,  d n i a  3 1 . S t y c z n i a  1 8 0 0 . M M y r e k c y a .

Muzyczne katalogi
na

fortepian
harmonium

e b r z y p c e
Cello

cytrę
utwory salonowe

orkiestrę
gitarę

p i e ś n i
utwory humorystyczne 

c h ó r y
duety, tercety

d*'oła naukowe
eto. rozsyła

gratis
i franco

O T T O  M A A S S
MisikTOriag u. Sortimrat W I E N , MariaUlfarstrasso 91.

KW-

N o - w o  o t - w o r z o n y

S K Ł A D  W Ę D L I N
ii 1. B a to reg o  1. 4

FELIKS JAKUBOWSKI
syn  Adam a Jakubow skiego

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
la t 48 przy ulioy Haliokiej — poleoa swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

S T  S K Ł A D  W ^ U L I I N  ^
przy ulioy Batorigo 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego).

Pracownia we własnym domu ul. św. M arcina 1.19.

Pracownia Sukien Damskich
Franciszki Boumel

u l i c o  P i e k a r s k a  1. 2 2 ,  II p.

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

ODZNACZONA 
"srebrnym medalem na wys zwie pow. 1894'

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

IlLENTIBO JUDUIiti
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jąa

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem 

Duchowieństwu.

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskółczym  szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 120

dla prenumeratorów Gaeety Narodowej „ — -50
2. Je łena  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1-20

dla prenumeratorów Gaeety Narodowej „ —-30

Ruch pociągów kolejow/cb
obowiązująoy z dniem 1. października 1SGS. 

frzy ja zd y  i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkown-europej sUcog 
Pociąg godzina Pociąg przychodal do Lwowst:
osobowy fi 45 z Iekan (Snezawy, Husiatyna, Kałusza)

t Kim >ej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. /. .Janowa
s Taroooola i Brodów na dworzec Podzamcze 
ze Sokaia i Rawy ruskiej

JAK IHH&fOTOZ
we L io f ie  ulica Kopernila 3, niica Halicka 11,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerntowcach Rynek 1. 2, 
w Przem yśla ul. Franciszkańska I. 24

poleoa

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

H Y ® ł L »  L K C Z E S D G Z I E .
Mydło będżwinowe —  używa się przeciw wyrzutom  i pla­

mom na8kóm ym , usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje  
czerstwość i aksam itną miękkość —•25

Mydło boraksowe, w p ływ a  bardzo korzystn ie na płćć, 
dokładoie oczyszcza  i w ybiela  skórę. Mydło to j e s t  zn a ­
komicie działającym  środkiem przeciw  o p a len iu ,  pry 
szczykom  i p ę c h - r z jk n n  na tw arzy;  przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  — -25

Mydło kam forow e— uśmierza sw ędzenie  i p ieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerw oność n o s a ,  z twarzy i rąk —-25 

Mydło kam forowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek — -30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
t wa r z ,  a nawet całe ciało w czasie ep id e m ii ,  celem za­
bezp ieczen ia  się od zakażenia  —  kawałek . . — *20

Mydło karbolow o-piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  — ‘20

Mydło kreolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza sk ó r ę ,  usuwa p r y sz c z e ,  liszaje, św ie rz­
by, trądziki, płeć odświeża i w yd eh k atn ia  — kawałek — -35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem  używa się do 
zniszczenia  pryszczów i wszelk ich  wyrzutów na skórze — -25 

Mydło siarkow o-sm ołow e. Mydło to składa się  z 40% 
sm oły  a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki —  kawałek . . — -85

Mydło smołowo - gliceryno we składa iię z 35*J0 glicery­
ny i 10% smoły (dziegeia), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —*30 

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —-30

Mydio storaksowc używa się przy cierpieniach, naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —‘30

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek . — *50
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805  z Lawoeztiego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Sf.ryia 
8"t5 z Tarnopola i iJrodó\» na dworzoe główny 
*‘•05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieli,,/,ki 

Chyro w a przez Prztuayśl 
1035 z lokan (Snezawy). 
i0 ‘45 z Jaiosław ia, Lubaatowa

Mezii Laborcz (Pesztu)

(Wiednia, B erlina, Wrocławia), 
iow, Rzeszo- lub Przemyśl

Chabówki i No v Saeza

uozirt , wnyiuwił.
Czerniowiee, Buuaresztu, .lass.' U 'viatvu*, K ałuża 
Podwołoezysk (Kijowa), Kopyezy ee, Husiatv a Brodów .p. 

ee Podzamcze
Podwołoezysk i t. d. jak wyżej d - dworzec głó vo/
Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzy.nałowa, Kozowy, Brodów na 
ivor/.e« roii/ziłałĜ e
Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny
IcSan, Sueaawy, Bsrhometn, 8 retn, Kozowy. Podwysoki#/,
) Sokala, Bełzea i Lubaczowa

z Podwołoezysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, Berlina W rocław ia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sam bjra przez 
rrzew ysi. ' r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Ohyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa pricz Jarosław ; z Jasła, w onna. Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, 

z K rakow a, (W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław , J„sła, Rymanowa, Krosna Iwoni­
cza, Mezo-Labo rz przez Przetnyśi. 

z Podw łoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/nieo m. Podz.n, 
z lokan (Gałaezu, Jass) Suczaw.', Kimpolungu Husiatyua, 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
t L-iwocznego (Pesztu) Ohyrowa. Borysławia, 
ne Stryja. Kałusza, Borysławia.

Po i-

focląg odohotin* ae Lwowa;
pospiesz. 6‘00 do Podwołooaysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dwore gfow 

,  t> 05 do lokan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpolangu, Suczawy 
„ 6*15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Po Iz.
a S’35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beri1 na i, Rozwadowa, Madęyi 

Orłowa prze* Tarnów, Lubaczowa przj i  la r ji f iw . 
osobowy 845  do Janowa

,  8 ‘60 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Ohyrowa, dt.óża prt u 1’a r i  >.r
„ 9‘15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ghyrow..
.  9*35 dc Podwołoezysk, Brodów, KopyczyDce, liusiatyna, Kozowy, Grzy-

matowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoezysk itd. jak  wyinj z dworca Podzamcze.
„ 9-6ó do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 10-55 <io Iekan, Sopowa, Bertho.aethu, Radowiec, Suczawy
.  12-50 do Janowa od 1 lipoa do 15. września w niedziele i święta

puM;-s.«sr. 1-55 do Fodwołoc.iysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworaa grówa-go
„ i t e  ao Pou w otoczy sk (Kijowa, Ode-iy, Brodów z dworca P o !z iu ...e

pospiesz. 2-40 do Ickan, Pod wy sok'ego Kozowy, K ałusza, H us.ai/aa, Kords nozo ■!,* 
retu rJasit, Bukaresztu)

B 2 57 do Krakowa kWiednia, Wrooławii, Beritua) Labaczowa przez J . ,->■ 
Bław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Parnów 

osobowy 3-60 do Stryja, Skolego, Ohyrowa
b 4 55 dn Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.
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7-10 
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7 44

10-05

10’40

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborcz (Puazuj  
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła, 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkaoza, Pesztu) Borysławia
do lokan, Radowiec, Kimpoiung, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) dazo Ba 

borez (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawooznego, (Munkaoza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea Podzameze 
do Janowa
do Iekan (Jass, Gałaezu) H usiat/no , Kałusza, Szep „ruwiee Nowo- 

sieiioy, Suezawy
do Krakowa (W iednia, W arszaw ., Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasiu. 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyezyńja, Husiatyna z dworea g<> 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

U W A G A : Czas krodkotoo-europiejski różni ig od czasu lisowskiego o 36 m i­
nut a mianowicie 12 godz. w czasie iredmio-e tz/opejakim =  12 godzinie 36 m tnuf 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 -ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są tłm tem l ramkami. — Bi wo informacyjne e. k. ko­
lei państwowych p rzy ul. Trzeciego M aja jj Hote Imperial, udziela wyjatnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszctkieyor odzaju bUety ja zd y i rozkłady jazdy  
te formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająe lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raezyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na ro/,szerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.1 T T  r  1  11  1 p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s ą s ia dmm  ®  A l  D M C l  Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury clo 

Lwów, Ol. 1.4, obok cokiwni Wgo boom pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Howy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozyoyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .


